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l,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 c. 
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Miejscowa w K rak o w ie .............
w państwie Austryackiem 
do Niemiec i Włoch . . .

na rok na kwartał
zlr. 2 0 złr. 5
.  24 „ 6

„ 33 » 8
„ GO „ 15
„ 48 „ 1 2

na 2  miesiące, na 1 miesiąc 
złr. 4 ! złr. 2
„ 5 I „ 2-50
. 6  „ :t
„ 10 i  „ 5
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Przyjmuje sie. -IR ek oD lsm a  nadsyłane Redakcyi njezwracają się, lecz bywają niszczone.

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
W Krakowie i Administracja „CZASU,“ ksigg. p. S. A. Krzyżanowskiego, handle Dworskiego, Wi<
rzuchowskiego tndzież urzędy pocztowe. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsi 
wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c n t Aadesłan 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. Dołączenia 
do .Czasu* (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempL dla 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza 
się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w H le - 
dniu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Francy* i Anglię 
w Paryżu p. W. Kaczkowski, Faubourg Poissoniere Nr. 33. Ogłoszenia zaś: w Wiedniu Wallfischgasse 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Lob, Reichsrathsplats N. 2 i R. Mosse Seilerstatte N. 2, Kotter & Com. Rimerg. 13; 
W Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; W Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube & Com.
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Przedpłata na „0ZASu
od dnia 1 Stycznia 1875 r. 

w Krakowie
' * pół roku na kwartał na 2  miesiące na 1 miesiąc

d r. l o  — z),.. 5  _  *  4  _  złr. 8 .

ł  Przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem:

* pół roku na kwartał na 2  miesiące na 1 miesiąc
d r . 1S  _  złr 0  _  zir. ft — złr. 8  5 0 .

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
•ania nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od picrwsascjfO 
1 ostatniego dnia w miesiącu.
^ ^ P r e n u m e r a tę  najdogodniej przesyłać pr*«- 

pooxtowjm.
Cena nOz<uuu zagranicą ogłoszoua jest w tytule 

•^żdego numeru.

Kraków 30 grudnia.
Manifest księcia Astnryi przypomniał znów 

prawę wakansu na tron hiszpański, wakansu, 
tóry się zaczął wygnaniem królowej Iza- 
elli, ponowił po wyjeździe ks. Amadeusza i 
ów czeka tylko na koniec lub przerwę wojny

• omowej, aby nowe wzbudzić rozsterki.
Reprezentant młodszej linii Burbonów hi- 

^oańskich uznał za właściwe odezwać się 
ecnie do swych zwolenników, nieodwołał się 

■ unowczo na swoje prawa, jak don Karlos, nie- 
odniósł sporu o zasadę monarchiczną, ani nie- 
tknął kwestyi prawa salickiego, które jego 

odsądza od tro n u ; wystąpił jedynie jako 
entualny kandydat do korony.
Niewchodząc w prawno-liistoryczny spór, nie- 
‘nokrotnie w dzienniku naszym wyjaśniony, 
Sdzy dwoma gałęziami domu hiszpańskiego; 
wiemy tylko, że te różnice, podobnie jak 
’dawno jeszcze różnice między legitymista- 
a orleanistami we Francyi, jak w ogóle dc- 

cya prawowitości monarchicznej a monar- 
2lDu konstytucyjnego dają się sprowadzić do 
®8tyi dziedziczności i elekcyjności. 
Wprawdzie elekeye dziś zastąpiły coup d'etat, 

e(z ten monarchizm liberalno-konstytucyjny
• i.szukający źródła w dziedziczności, bierze

podstawę pacta conventa z rewolucyą i 
woczesnem prawem publicznem. Epigony to 

Anarchizmu, którzy się dobijają tronu nie w 
§ prawa dziedziczności monarszej, ale w imię 

-lępstw  dla praw ludu, w imię obietnic i 
r&nzakcyi z rewolucyą, stawiają swoją kandy- 

urę. Przyznać też trzeba, że ze wszystkich 
*I;owiedzi i obietnic, jakie się powtarzają w 
^ ‘gramach i mowach zwykłych kandydatów 

mandatu poselskiego lub teki ministeryal- 
i. najbardziej zużytemi, najbardziej banalne- 

bywają odezwy kandydatów do tronu. Ta- 
-  też cechę ma i ów manifest młodego księ- 
;ia Asturyi, zwłaszcza odbija bladością wobec 
dezw don Karlosa równie stanowczych, jak 
izvny i bohaterska, lubo zbyt uparta i krwa
wa a bezskuteczna walka, którą je popiera. 
Ńiochcemy przeczyć, że walka ta, która już 
r eci rok się przedłuża, niema przyszłości, sfeo- 

zamykać się musi w górach północnej Hi- 
zpanii; w najświetniejszych swych momentach

niezdołała się utrzymać po za linią Ebro i w 
prowincyach biskajskich.

Znać dalej niesięga zasada, którą don Carlos 
reprezentuje i nieznachodzi oddźwięku w na
rodzie. W każdym razie krwawy ten epizod 
upadającej zasady monarchizmu w pojęciu hi- 
storycznem ma jeszcze znaczenie jedynego 
czynnego protestu przeciw polityce, która dziś 
z gabinetu berlińskiego przygniata całą Eu
ropę, i bądź co bądź ze wszystkich stronnictw 
w Hiszpanii, Karliści najmniej są zawisłymi, 
najbardziej reprezentują niepodległość narodo
wą. I jest to może obok obrony prpwincyo- 
nalnych fueros  główny bodziec, który podnie
ca ludność biskajską do rozpaczliwej obrony. 
Złamać ostatecznie Karlistów nie zdołano na
wet przy pomocy dział pruskich i poparciu 
pruskiej dyplomaćyi, ale wpływ ten niezdoła 
utrwalić rządów marszałka Serrana.

Czy zjednać kraj sobie zdoła książę Alfons, 
lub też czy liczy na znużenie narodu domo
wą wojną? To pewna, że w odezwie swąj 
wystrzegał się wszystkiego, co zrazićby mo
gło którekolwiek ze stronnictw, pomija bo
wiem kwestyę dzisiejszych rządów, jak sprawę 
karlizmu pośrednio tylko dotyka. Ztąd konieczne 
sprzeczności, mieni się on bowiem dobrym Hi
szpanem i katolikiem a zarazem synem wie
ku, przyznając się do liberalizmu. Są to zwy
kłe komunały, wszelkich, jak mówiliśmy po
wyżej, kandydatów, a zwłaszcza też kandyda
tów do korony. To pewna, że kandydatura 
księcia Alfonsa dopiero w razie pokonania 
Karlistów wystąpićby mogła na serjo; ewen
tualność zaś tę oddalić będzie dążeniem mar
szałka Śerrano, który utrzymuje się jedynie 
poparciem zewnętrznem i wojną domową prze
dłużającą jego uznane zewnątrz ale nieulega- 
lizowane wewnątrz rządy. Nie prędko może 
przyjdzie Hiszpanii wybierać między monar
chią elekcyjną don Alfonsa a inną formą a- 
narchii.

K O R E S P O N H K N C Y A  „ C Z A R U .-

L w ó w  28 grudnia.

(JE.) Pisząc o projekcie ustawy o rybołostwie. 
który minister rolnictwa, przedłożył niodswro Izbie 
poselskiej Rady Państw a, podniosłem tę okolicz
ność, że projekt ten stosownie do przepisów k<m- 
stytucyi obowiązującej, powinien był być przedło
żony sejmom krajowym Nie były mi jeszcze wtedy 
znane motywa tego projektu. Obecnie zaś z nich 
dowiaduję się, że i ministerstwo zastanawiało się 
nad kwestyą kompetencyi ciał ustawodawczych, a 
do przekonania, iż Rada państwa ma prawo uchwa
lenia projektu, doszło za pomocą następującej ar- 
gumentacyi:

Przedewszystkiem opiera się rząd na preceden
sie, jaki zaszedł przy uchwaleniu państwowej usta
wy wodnej z dnia 30 maja 1869. Wtedy bowiem 
rząd wychodził z tego stanowiska, żs o ile prze
pisy ustawy wodnej dotykają zakresu prawodaw
czego, który w myśl ustawy zasadniczej należy do 
kompetencyi Rady państwa, do uchwalenia tych 
przepisów kemoetentną jest Rada państwa. O ile 
jednakże przepisy poruszają się w granicach kul
tury krajowej, zastrzeżone być mają sejmom kra
jowym.

Przedewszystkiem nasuwa się tu uwaga, że je

żeli stanowisko to słusznem jest wobec Rady pań 
stwa, powinno być także zachowane względem sej
mów krajowych. Ztąd wynika, że według tej ar
gumentacji wszystkie przepisy, nie wchodzące dc 
zakresu ustawodawstwa cywilnego lub karnego, a 
względnie wszystkie przepisy, tycząca « ę  kultury 
krajowej, zastrzeżona być powinny sejmom krajo
wym, nie zaś, jak rzecz się ma w niniejszym pro
jekcie, tylko te, które R a d a  p a ń s t w a  S e j 
mo m p r z y d z i e l i .  Dalej wynika ztąd, że prze
pisy § 1 i 2 t j . o rozciągłości ustawy b e z w a 
r u n k o w o  powinny należeć do zakresu działania 
sejmów krajowych, gdyż nic dotykają one wcale 
żadnego przedmiotu, zastrzeżonego ustawodawstwu 
państwowemu.

Rząd w motywach swego projektu uzasadnia 
objęcia projektem także przepisów tych tam, iż 
inaczej nie możnaby do skutku doprowadzić ope
ratu prawodawczego, więc koniecznością wciągnię
cia do ustawodawstwa państwowego takich przepi
sów, które sejmom krajowym są zastrzeżone. Wo
bec litery i znaczenia ustawy zasadniczej takie u- 
zagadnienie mogłoby tylko tyle udowodnić, że we
dług tej ustawy uchwalenie przez Radę pnństwa 
projektu w mowie będącego jest p r a w n i e  nie- 
możliwem. Skoro bowiem operatu prawodawczego 
uchwalić nie można baz naruszenia zakresu kom
petencyi sejmów, znak to pewny, że uchwalenie nie 
powinno mieć miejsca, tern bardziej, ile że odda
jąc sejmom uchwalenia całej ustawy, szkopułu te
go w zupełności się unika.

Jeżeli bowiem, jak tamu nikt nie zaprzecza, u- 
stawodawstwo tyczące się kultury krajowej należy 
do sejmów, to z samej natury rzeczy wynika, że 
i ustawodawstwo cywilne i karne, o ile się tyozy 
bezpośrednio kultury krajowej, niewątpliwie należy 
do sejmów.

Udało się jednak rządowi przy sposob rości u- 
chwalenia ustawy wodnej przeprowadzić przeciwną 
zasadę w myśli ulubionych przez centralistów tak 
zwanych ra m  r a j c h s r a t o w y c h ,  a przeprowa
dziwszy raz tę zasadę, rząd potrzebuje się tylko 
odwołać do poczucia konsekwencji Rady państsa 
do precedensu prawomocnego i nie obawia się, aby 
kompetencyi Rady państwa zaprzeczono. Zakres 
ustawodawstwa cywilnego jest tak obszerny, iż nie
mal nie ma gałęzi prawodawczej, w której togo 
lub owego przepisu nie możnaby podciągnąć pod 
kategoryę prawa cywilnego. Ztąd wynika, że a r
gumentacją rządową niemal cały zakres ustawo
dawstwa sejmowego możnaby wtłoczyć w owe „ra
my rajchsratowa i ująć w ka 'by  wLU.y prawodaw
czej centralnej.

Zwracaliśmy w poprzednim liście uwagę na to, 
że ten, komu założy na autonomii kraju, powinien 
zaprotestować przeciw podobnemu traktowaniu rze
czy, które faktycznie znosi całą samoistną władzę 
krajowych ciał ustawodawczych i czyni je niejako 
tylko wykonawcami woli władz* prawodawczej cen
tralnej — zostawiając im jedynie wydanie pewnego 
rodzaju „Ausfuhrungyyerordnungen" — co jest rze
czą rządu jako władzy wykonawczej. Motywa rzą
dowe popierają ze wszech miar zdanie, iż należy 
zaprotestować choćby bez nadziei skutku; a to dla 
tego, ponieważ odwołując się do precedensów po
przedzających stwierdzają, j*k ważne w życiu par- 
lamentarnem są właśnie takie precedensy.

Kwestyi tej bliżej rozbierać nie można w szczu
płych ramach korespondencji dziennikarskiej. Mo 
im zemierem było jedynie rzucić ową myśl, a to 
tern bardziej, ile że w dziennikach polskich nie 
znalazłem jej podniesionej, a uważam ją  za nader 
ważcą mianowicie dla naszego kraju.

W i e d e ń  29 grudnia.

Nie potrzeba było onegdsjszego Parteitagu w Pra
dze, aby poznać program frakcyi młodoozeskiej. Ta 
sema połowiczność i ten sam brak decyzyi i brak 
kierunku stanowczego, jakie cechują politykę Mło
da-Czechów, wystąpiły także w sposób jaskrawy 
w Parteitagu. Dwie zachodzą kardynalne różnice

pomiędzy staro- i młodo-czeską frakcyą, t. j. ns 
polu liberalizmu i pod względem formy opozycyi, 
Ostatnia w tej chwili przeważa wszelkie inne kwe- 
stye. Nie o to rozchodzi się, kto liberalniejszy, 
czy Staro- czy Młodo-Czesi, lecz o to, czy i kto 
z nich wejdzie do Rady państwa, albowiem stron
nictwo wierno-konstytucyjne powita z równą rado
ścią i z równem uczuciem odniesionego zwycięstwa 
tek dobrze Staro- jak Młodo-Czechów, jeśli posta
nowią przybyć do Rady państwa. Obecność lub 
nieobecność w Radzie państwa dla Czechów nigdy 
nie była kwestyą zasadniczą, lecz tylko kwestyą 
taktyczną lub strategiczną. Gdyby Czechów we
zwano do zawarcia ugody i gdyby im dostarczono 
rękojmi tej ugody, natychmiast przyszliby do Rady 
państwa. W tej mierze panuje zgodność zapatry
wań między Staro- i Młodo-Czechami. Zdawało 
się tu tsj atoli, iż Młodoozesi, przekonawszy się o 
mylności polityki biernej i podjąwszy walkę tak 
zaciętą z Staroczechami, zdobędą się na śmiałą 
uchwałę wejścia nie tylko do sejmu, ale i do Rady 
państwa. Tymczasem na zwołanym Parteitagu 
Młodoczesi —- pomimo wszystkich frazesów — nie 
uchwalili nic takiego w głównej kwestyi, na coby 
zgodzić się nie mogli Staro-Czesi. Uważają poli
tykę bierną za bezowocną, ale oświadczają goto
wość wejścia do Rady państwa, w razie, jeśli 
większość deputowanych czeskich taką poweźmie 
uchwałę. Wszak to kardynalna zasada parla
mentarna, że większość ma prawo uchwalić, c 
zechce, a większość głosów znajduje się dotąd 
i jeszcze długo znajdować się będzie w ręku 
Staro - Czechów. Dla tego też dzienniki tutej 
sze — z m&łemi wyjątkami — występują bardzo 
szorstko przeciw młodo -  czeskiemu Parteitagowi. 
Tylko Nowa Presse i N. W. Blatt unatrują w 
uchwałach onegdajszych zwycięztwo polityki czyn
nej i dslszy krok na drodze dodatniej. Inne atol 
pisma podają artykuły wstępne, których tytuły już 
świadczą o treści, jak o to : „Puste orzechy", „Jeśli 
Rieger pozwoli", „młodoczeska obłuda" itp. Va- 
terland zaś tryumfuje z tego powodu, ciesząc się, 
iż stronnictwo wiernokonstytucyjne omyliło się w ra 
chubach swoich. Mimo to mniemam, że Młodo-Cz?si 
ze swego stanowiska mogą być zadowoleni z kry
tyki, jaką znalazły ich uchwały w prasie wiedeń
skiej, albowiem nagana w dsnym wypadku jest dla 
nich korzystniejszą w Czechach, aniżeli pochwała, 
bez której polityka ich nabiera cechy ssmodziel 
niejszej. W każdym razie kłótnie między dwiema 
frakeyami czeskiemi potrwają jeszcze długo aż dc 
następnyoh wyborów do Rady państwa, które mają 
być rozpisane dopiero w jesieni przyszłego roku. 
Rzecz zresztą ciekawa, iż sama frakeya młodo 
czeska równie nie jest jednolitą, albowiem p. Siad 
kowskv i Greger, jako dawni sprzymierzeńcy Sta 
ro-Czechów, są bezwzględnymi przeciwnikami Ra 
dy państwa, inni atoli przywódcy młodo-czescy 
daliby się prędzej namówić do spróbowania szczę 
ścia w parlamencie wiedeńskim.

Rodzina Wilkenfeldów dostała się na scenę w 
teatrze na Josefstadt. Jakiś poeta ludowy napisał 
sztukę pod napisem: „Pijawki publiczne". Co
wieczór ludność przedmiejska przypatruje się z ra 
dością egzekucji, jaką autor przepisał grzbietom 
Wilkenfeldów i ich sojuszników.

W a r s z a w a  26 grudnia.-

Pisząc zeszłotygodniowy list do Was, byłem p ra
wie pewien, że w następnym, to jest dzisiejszym 
przyjdzie mi donieść Wam o ważnych i grunto
wnych zmianach w ministeryum peteraburgskiem. 
Tymczasem rzecz ta  nie jest jeszcze fiktem  speł
nionym, chociaż już ją miano zdecydować. Za to 
mogę Wam dziś zakomunikować wiadomość rów
nie prawie ważną już na pewno postanowioną a 
którą nawet zaczęto wprowadzać w wykonanie.

Jeszcze za życia namiestnika Berga oficerowie 
sztabu obliczali na zasadach jak  najściślejszych, 
ileby można postawić wojska w granicach Króle
stwa Polskiego bez wywołania z tego powodu nad

zwyczajnych jakichś objawów, jak głodu, drożyzny, 
chorób i t. p. Obliczaniem ząjmowali się nietylko 
oficerowie sztabowi zostający przy Bergu, ale i u- 
rzędnicy w ministeryum wojny w Petersburgu. 
Wypadek obu obliczeń był prawie jednakowy, po
kazał się mianowicie, że w Królestwie można po- 
miiścić wojska około 350000.

Całe to obliczenie przedsięwzięte było nie dla 
prostej ciekawości, ale w celach zabezpieczenia się 
na wypadek wojny z Prusami!

Widocznem jest dla każdego, najmniej nawet 
obi z lanego z wojskowością, żs obecnie znajdująca 
się w Królestwie armia rosyjska, licząca w ogóle 
nie mniej nad 75000 ludzi, wystarczyć może na 
trzymanie ludności w pewnym postrachu a więc po
rządku, nie wystarczała już jednak wcale na stłu
mienie powstania, chociaż to ostatnie nie rozpo
rządzało ani taką siłą ani takiemi środkami co 
wojsko rosyjskie.

Nasuwa się wobec tego pytania, co by się sta
ło na wypadek wojny R osji z Prusami? Armia 
pruska przy pomocy dróg żelaznych i przy wypró
bowanej energii władz admitistraeyjnych i wojsko
wych mogła by się rzucić do Królestwa od razu 
w jakie 250000 ludzi. Tydzień czasu wystarczyłby 
na to. Armia rosyjska tymczasem nie byłaby w 
stanie otrzymać posiłków z cesarstwa więcej nad 
jakie 75000.

Rzeczywiście Królestwo łączy się z cesarstwem 
za pomocą dwóch tylko kolei, to jest Petersburg- 
skiej i tarnopolskiej, trzecia linia mianowicie nad
wiślańska przybędzie dopiero za lat 2. Otóż dwie
ma ani nawet trzema kolejami żelaznemi, msjące- 
mi po jednej tylko linii szyn, nie z&opatrzonemi 
w dostateczną ilość wagonow i brankardów nie 
możoa przewieźć więcej wojska, zwłaszcza z baga
żami t ik  obfitemi w pułkach rosyjskich.

Co ważniejsza, że koleje są jeszcie bardzo nie 
licznie rozprowadzone po cesarstwie, a te które już 
istnieją, cłyną z nieładu i braku uzdolnionej od
powiednio służby, że w sferach północnych śniegi 
utrudniają komunikacje nawet podczas jesieni i 
wiosny, — wreszcie, że adm inistracja rosyjska nie 
odznacza się pośpiechem; na przypadek więc u- 
rcchomieaia armii rosyjskiej, pułki stojące w Oren- 
burgu, Kazaniu Astracbanie i t. p. przybyłyby na 
pole wrjny, może już po jej ukończeniu, cała zaś 
masa armii spóźniłaby się co najmniej o 3 lub 4 
tygodnie.

Łatwo przewidzieć następstwa dla R osji tego 
stanu rzeczy. Nic więc dziwnego, że postanowiono 
złemu zapobiedz i ztąd przedsięwzięto owe obli
czenia a dziś po kilku miesiącach przystąpiono 
do wykonania odpowiednich ruchów armii, aby sto
pniowo w Królestwie znalazło się nareszcie 350000 
wojska, gotowego bez ociągania się na posiłki s ta 
wić czoło armii pruskiej, albo nawet wkroczyć w 
Poznóńskie dla przeniesienia teatru wojny na tery- 
toryum nieprzyjacielskie. Ponieważ, jakem już 
wspomniał, obecnie stoi w Królestwie wszystkiego 
75000 wojsks, ma zaś pomieścić się 350000, mu
si zatem przybyć jeszcze 275000. Cyfra to powa
żna i nie można jej przerzucić z cesarstwa do 
Królestwa od razu, ba to wyrównywałoby wypo
wiedzeniu wojny Prusom, rozłożono więc tę ope
rację  ca 1st trzy, z zamiarem pozorowania jej o 
ile się tylko de. Początek w tym względzie już 
nastąpił. Dywizja jazdy stojąca dotychczas na Li ■ 
twie otrzymała już rozkaz wejścia do Królestwa. 
Oddziały stojące na Pcdolu także się przysuną. 
Wojska zaś będące już w Królestwie stopniowo 
mają się zbliżsć do granicy pruskiej.

Pozory wybrano dość zabawne. Oto naprzykład 
księciu Leuchtenberskiemu dano pułk Czerwonych 
huzarów (Aleksandryjski) stojący obecnie na Li
twie. Ponieważ żadnej Jego Cesarskiej Wysokości 
nie wypada mieszkać w Lublinie, więc pułk przy
chodzi do Warszawy. Inne pułki przychodzą dla 
taniości siana a jeszcze inne dla taniości mięsa. 
Jeśli te ruchy wywołają pewne wyjaśnienia na 
drodze dyplomstycznej, przekonacie się niedługo 
zapewne o prawdzie słów moich.

Na pomieszczenie przybyć mających oddziałów,

Część literacko - artystyczna.

0  PORÓWNANIACH.

Mówimy często o pięknych lub wzniosłych o b r a 
z a c h  w poezyi. Do takich obrazów, nadających 
poezyi wiele uroku, należą przenośnie i pokrewne 
im porównania. Mówię p o k r e w n e ,  bo porówna
nie jest właściwie tylko uobrazowaną przenośnią— 
a  przenośnia tylko ściągniętem porównaniem. Poe 
zya tworząc obrazy wkracza w zakres malarstwa. 
Malarz posiłkując się znakami w p r z e s t r z e n i  
(farby, figury) przedstawia nam przedmioty znajdu
jące się o b o k  s i e b i e  tj. c ia ła ,— poets zaś u- 
żywsjąc znaków dowolnych w c z a s i e  (tony) przed
stawia przedmioty następujące po  s o b i e  tj. dzia
łanie. Oto istotna granica między malarstwem a 
; . iją , jak ją  oznaczył genialny Lessing, granica 
ta może być obopólnie przekraczaną, —  bo malarz 
p i,idstaw ia nam nieraz działanie, ale tylko zapo- 
5 2 |  ciał, jak poeta przedstawiać może ciała za- 
pomocą działania. Poeta o b r a z u j ą c  sprawia się 
jsknajkrócej; bo rzeczą jego jest przedstawianie 
atisłania, a nie ciała. Homer zwykł opisywać swe 
oh. ty jednem tylko słowem: mówi więc tylko o 
ok.ecie prędkim, czarnym, wydrążonym i t. p. Sko- 
rr, wszakże przyjdzie mu mówić o wylądowaniu, o 
ód biciu od lądu, o żeglowaniu, — rozszerza d z i a  
j a  i e  to, tworząc obszerne obrazy. Prócz tego 

Tomer wiele innych wybiegów, gdy musi jakiś 
,y ., imiot opisywać we wszystkich jego szczegó- 
ja0j, Nie opisuje np. pojedynczo każdej części wozu 
) u nony, 10CZ każe przed oczyma czytelnika cały tec 

óz złożyć Hebie. Opisuje więc działanie, a p:z8z 
* widzimy z osobna wszystkie części wozu. Tak

jamo opisuje zbroję Agamemnona (II. II 43—47), 
t*k jego berło przez skreślenie całej jego historyi 
(II. II. 101— 108). Podobnie wkracza poeta w gra
nice malarza tworząc przenośnie i porównania. 
W tym tu punkcie schodzi się poezya z malar
stwem. Poeta skazany na używanie znaków dowol
nych w przeciwstawieniu znaków naturalnych m a
larza, podnosi w przenośniach i porównaniach zna
ki dowolne do potęgi znaków naturalrych. Naczem 
bowiem polega przenośnia lub porównanie? Na tern, 
że poeta nie mogąc dowolnymi znakami opisać do
kładnie przedmiotu, wykazuje podobieństwo tegoż 
przedmiotu z innym więcej znanym i łatwiej dają
cym się odnowić w pamięci. Tu właśnie poezya 
orzewyższa niezrównanie malarstwo, bo używając 
znaków dowolnych nadaje im siłę znaków natural
nych. Cóż bowiem poeta zyska przez porównanie? 
Okaże się to na pierwszym lepszym przykładzie. 
Homer np. przystępuje do opisu bitwy. Ma on więc 
zająć się utworzeniem obrazu, z któregoby czytel
nik mógł powziąć wyobrażenie o całej zgrozie stra
szliwej utarczki. Poeta czuje tu całą swą słabość, 
boć niedość tu skreślić same działanie, lecz, aby 
opisać bitwę we wszystkich jej odcieniach, musi 
on się zająć przedstawieniem osób czynny w niej 
biorących udział, a co więcej skutków bitwą ową 
wywołanych. Działanie, jako pewien zbiór ruchów 
następujących po sobie w czasie, należy wprawdzie 
do poezyi, ale bitwa odbywa się również i w prze 
strzeni, a czynnikami jej są ludzie z krwi i kości— 
a więc ciała, które również muszą stanąć w całej 
prawdzie przed okiem czytelnika. W tem właśnie 
tkwi trudność, której poeta na zwykłej drodze po 
konać nie może. Ratuje go tu  p o r ó w n a n i e .  Przy 
puszeja on, że czytelnik ma jaśniejsze wyobrażenie 
o bursy, niż o bitwie. A że znajduje pewno podo 
bieństwo między bitwą a burzą, zatem zamiast 
szozegółowo opisywać bitwę, porównywa ją  tylko 
z znaną czytelnikowi burzą — a przez to daje mu

choć tylko pośrednio dość wyrsźny obraz bitwy. 
Czytelnik przypominając sobie przeżyty kiedyś w 
życiu huragan, wywołuje i odnawia w pamięci wszel
kie wrażenia strachu, bojaźoi, podziwu, wzruszania, 
jakie nim wówczas miotały,— potęguje i rozszerza 
w wyobraźni doznane wrażenia, — przenosi je na
stępnie do porównanej z ową burzą bitwy: i oto 
poeta osiągnął swój cel, bo czytelnika wzruszył, 
zbudził w nim najrozmaitsze wrażenia, których pro
stym, bezpośrednim opisem nigdyby wywołać nie 
zdołał. Oto co poeta zyska przez porównanie.

Aby przez porównanie wywołać odpowiednie wra
żenia, wybiera poeta do porównsń rzeczy takie 
które w wysokim stopniu posiadają przymiot, ja- 
kiby chciał nadać przedmiotom działającym w poe
zyi. Dla tego to, chcąc uwydatnić waleczność, któ
rego z swych bohaterów, porównywa go z lwem, 
jako zwierzem, u którego przeważa nad wszelkimi 
innymi przymiotami waleczność. W ten sposób ile 
razy mowa o cbytroścś, mimowolnie nasuwa się 
porównanie z lisem, chociaż i inne zwierzęta od
znaczają się cbytrością, ale nie w tym stopniu jak 
ów ideał powyższej właściwości. I t. d.

Pod tym względem poeta postępuje wręcz prze
ciwnie od malarza. Skoro malarz chce wywołać 
wrażenie budzące się w nas na widok czegoś wznio
słego, a nie może naturalnie przedstawić na płó
tnie przedmiotu swego w takich rozmiarach, aby 
w widzu powstało toż wrażenie wzniosłości, na
tenczas używa również pewnego wybiegu, który 
mimo szozupłych rozmiarów obrazu daje mu siłę 
wywołania wrażenia w z n i o s ł e g o .  Jakiż ten wy
bieg? Oto malarz zmusza widza mniejszą niż jest 
w naturze przykładać miarę do obrazu— na czem 
przedmiot ów Dabiera znacznej przewagi i stsje 
się wzniosłym. Naturalną miarą przedmiotów jest 
przeciętna wielkość człowieka. Z e zaś malarz ni
gdyby nie zdołał wywołać wrażenia wzniosłego, 
gdyby wielkość utworów jego mierzono naturalną

miarą, zatem na obrazie przedstawiającym przed
miot tysiąc razy mniejszy od naturalnego, maluje 
całe jego otoczenie w tym samym stosunku wiel 
kości a więc tysiąc razy mniejsze niż jest w rze
czywistości i oto obraz jego wywołuje wrażenie 
wzrdoBłe, bo mierząc przedmiot, mający być wspa
niałym, wielkością jego otoczem'a, znajdujemy go 
rzeczywiście w stosunku do tegoż ostatniego, a 
przez to samo i dc nas samych, kolosalnym, ogro
mnym, w s p a n i a ł y m .  Widzimy więc, że malarz 
zupełnie inną postępuje sobie drogą aniżeli poeta, 
jeżeli chce w widzu korzystne dla swego głównego 
przedmiotu wywołać wrażenie. Poeta porównywa 
waleczność Dyomeds z walecznością lwa, bo t.nżc 
uchodzi za najwaleczniejszego, — malarz zestawia 
przedmiot swój z mniejszem daleko otoczeniem, 
aby przez to uwydatnić jego wielkość i wzniosłość. 
„Przedmiot wspaniały musi być wielkim w stosun
ku do swego otoczenia", powiada Burkę, — „wznio
słą jest wtenczas jakaś rzecz, jeżeli tak przewyż
sza swą wielkością otaczające ją  przedmioty, że 
wielkość jej choć ograniczona pewną miarą, zdsje 
się przechodzić wszelką miarę" — dodaje Vischer.

Takiem jest znaczenie p o r ó w n a ń  w poezyi.
Zachodzi następnie pytanie, jak sobie wjtłóma- 

czyć genezę porównań psychologicznie. Zastanówmy 
się nad tem pytaniem.

Człowiek jednoczy w sobie jako korona stwo
rzenia wszystkie prawa i przymioty natury— a za
tem wszystko, co jako prawda, piękno i dobro 
rozlane i rozstrzelone jest po całym ogromie przy
rody, znajduje swój szczyt kulminacyjny w czło
wieku i w jego duchu błyszczy całą potęgą swego 
blasku. Dla tego słusznie możemy człowieka na
zwać mikrokosmem, czyli zupełnym i doskonałym 
śwktem en miniature, mającym z otaczającym go 
wszechświatem to wspólnego, że podług jednych i 
tych samych kieruje się zasad i na równych z nim 
polega prawach, tak, iż myśl tętniąca w przyrodzie

jest zsrazem myślą kierującą człowiekiem, jako 
żywotną cząstką przyrody.

Przyjąwszy to za pewnik, a zważywszy zarazem, 
że duch ludzki posiada władzę zastanawiania się 
nietylko nad otaczającą go przyrodą, ale zdolny 
jest niemniej podciągoąć s a m e g o  s i e b i e  pod 
swą rozwagę, s a m e g o  s i e b i e  uczynić przedmio
tem swego sądu, łatwo możemy sobie wytłumaczyć 
genezę porównań. Każde bowiem zjawisko w natu
rze odzwierciedla się zarazem i w duszy człowieka 
wskutek jedności praw i podstaw przyrody i czło
wieka, a na odwrót każde wrażenie, każdy objaw 
ducha ludzkiego znajduje z tejże samej przyczyny 
coś sobie podobnego w otaczającym go świecie. Jak 
na odgłos trąby śród gór, lub nieprzebytych lasów 
budzą się i odpowiadają podobnym tonem okoli
czne echa, tsk  na widok jakichkolwiek zjawisk w 
przyrodzie budzą się w duszy człowieka pokrewne 
uczucia i wrażenia: Obustronny ten stosunek m ię
dzy zjawiskami w naturze a  uczuciami człowieka 
tem jest potężniejszy i wyraźniejszy, im więcej 
przeważa w człowieku uczucie nad rozwagą i ro 
zumem. Dlatego też więcej znajdujemy porównań 
w pieśniach powstałych w czasach zawięzywańia się 
społeczeństw, aniżeli w poezyi czasów późtfieijszych, 
jak wogóle więcej t»m nieporównanie młodzieńcze
go zapału i entuzyazmu, więcej ognia, siły i za
chwytu. Nie bez słuszności powiedział zatem ktoś, 
że poezya jest starszą od prozy: nie jakoby tu 
przez poezję rozumieć należało mowę wiązaną, w 
którejby były przestrzegane wszelkie nowoczesne 
przepisy rytmu, rymu, cgłady i t  p. lecz że czło
wiek pierwotny, żyjący życiem niemowlęcia na ło 
nie matki natury, objawiał pierwsze swe wrażenia 
z całym zasobem wrącego uczucia, w kolorach ja 
skrawych, dobitoyćb, malowniczych i Śmiałych, co 
przecież należy do zalet poezyi. Przy takiem uspo
sobieniu ducha ludzkiego, przy t a l  wrtfjiiyym u- 
myśle i sercu, na którem każde nowe zjawisko po-



s
wznoszą obozy po wszystkich miastach gubernia!- 
nyoh. Każdy ma być urządzony na 20000 ludzi.

Dodać jeszcze musze, że zupełny park ambulan
sowy dla całej 350,000 armii znajduje si§ już 
w Warszawie. Sprowadzono go z cesarstwa koleją 
tarnopolską. Wozy a raczej karety przewożono 
przez miasto wśród dnia. Jedaego dnia naliczyłem 
ich przeszło 40 a wożono je tak przez kilka dni. 
Jednocześnie sprowadzono też psręaet wczów amu
nicyjnych, zupełnie nowo zbudowanych, które rów
nież śród dnia baz żadnej tajemnicy przewieziono 
z kolei na Pradze do cytadelli. Tyle jest pewne
go. Jako pogłoskę komunikuję wam wiadomość, 
jakoby lekarze petorburgscy zalecili Następcy Tro- 
un wyjechać z Petersburga przynajmniej na 3 
miesiące, z powodu, iż oBtrość klimatu nie dobrze 
wpływa na zdrowie przyszłego cesarza. Zapewnia
ją, że miejscem pobytu ma być Warszawa. Ile w 
tem prawdy, nie ręczę, chociaż wieść powtarzają 
osoby dobrze zwykle poinformowane.

Pomiędzy kozakami, czyli tak zwanymi Czerkie- 
sami, stanowiącemi najbliższą eskortę dawniej na
miestnika, a dziś jenerał-gnbernatora, ciągle po
wtarzają się nieporządki, zdradzające nietylko brak 
karności wojskowej, ale i nienawiść do Rosyan. 
Z teg i powodu oddział przeniesiony będzie wkrótce 
dr> jednego z miast prowincjonalnych; w Warsza
wie zostanie tylko kilku ludzi do jeżdżenia przy 
powozie Kotzebuego. Będzie to jedyny ruch, nie 
zostający w związku z celami wojennemi.

K r a k ó w  30 grudnia. Rada powiatowa kra
kowska odbyła wczoraj pod przewodnictwem swe
go prezesa hr. M i e r o s z o w s k i e g o  posiedzenie. 
Sprawdziła wybór p. Pawła P o p i e l a  na członka 
Rady z grupy większych posiadłości. W miejsce p. 
Józefa B a d e n i e g o ,  który złożył mandat członka 
Wydziału, wybrała p. Romana K o n o p k ę .  Zezwo
liła gminie Morawicy na sprzedaż przez licytacyę 
gminnego gruntu 2 morgi 962 Bążni z różnych dro 
bnych parcel się składającego, gminie nieużyteczne
go. Zezwoliła gminie Wołowice na sprzedaż Jano
wi Kapuście 60 sąż. □  placu z gminnego pastwi
ska pod budowę domu. Uchwaliła na r. 1875 bud
żet funduszów powiatowych i drogowych, zniżając 
dotychczasową stopę dodatku podatkowego z 10%  
na 8% , z którego przeznaczyła: na koszta admi
nistracyjne powiatu 3°/o> na fiirdusz szkół ludo
wych w powiecie 4%) > gdy fundusz na zapomogi 
dla gminnych dróg, w skutek poprzednich oszczę
dności wzrósł do znaczniejszej sumy, obecnie na 
jego powiększenie w roku przyszłym, przeznaczyła 
tylko 1%. Oprócz funduszu z 4%  dodatku podat
kowego dla Bzkół ludowych, wyznaczyła zapomogę 
100 złr. dla biednych uczniów szkoły koszykarskiej 
w Sciejowicach; na cele oświaty ludowej 200 złr., 
a na nagrody dla członków zwierzchności gmin
nych za pilnej odznaczające się spełnianie swych o 
bo wiązko w w gminach złr. 200- W ślad § 26 ust. 
drog. uchwaliła Rada cenę 40 centów za dzień 
roboty pieszej do budowy i utrzymania dróg gmin
nych, na wypadek, gdyby kto z obowiązanych cbciał 
się wykupić od prestacyi drogowej. Wreszcie wnio
sek radcy S z y b a l s k i e g o  „by polecono z wierzch- 
nościom gminnym, aby w miejscowościach, w któ
rych drogi gminne ciągłemu zawianiu śniegiem u- 

a przeto utrzymanie komunikacyi jeat tru- 
dnem, wskazywały na czas potrzeby przejazd przez 
pola", przekazała Rada Wydziałowi do zbadania i 
załatwienia. __________

Sprawozdanie
* stytmóJci R a d y  Wydziału, krajowego za czas od 

Igo do 31go listopada.
Przyjęto do wiadomości doniesienie c. k. Prezy- 

dyum Namiestnictwa z dnia 16 października 1874 
L. 8484 pr., że pan minister spraw wewnętrznych 
zniósł się, stosownie do uchwały sejmu krajowego 
z dnia 12 stycznia 1874, z akademią umiejętnośoi 
w Krakowie w sprawie poprawniejszego tłómacze- 
nia dziennika praw państwa na język polski, i że 
akademia ta objawiła gotowość przez komisyę ze 
swych członków złożoną oceniać polskie tłómacze- 
nia obszerniejszych publikacyj dziennika ustaw pań
stwa, a względnie zajmować się ich korektą.

W skutek uohwały sejmu krajowego z dn a 17 
stycznia 1874, upoważniającej Wydział krajowy do 
pozbycia w drodze sprzedaży realności u św. M»- 
ryi Magdaleny Nr 20%  we Lwowia do zakładowe
go majątku krajowego funduszu policyjnego nale- 
żącćj, która to uchwała zatwierdzoną została naj- 
wyższem postanowieniem Jeg ł ces. i król. Apastol- 
skiśj Mości z d. 11 września 1874, zawarł Wy
dział krajowy z lwowską c. k. nadprokuratoryą pań
stwa, działającą imieniem c. k. ministerstwa spra
wiedliwości, umowę o sprzedaż rzeczonej realności 
c. k rządowi na dom karuy za cenę kupna w kwo-

zostawało wyryte ognistemi głoskami, nic dziwnego, 
że człowiek świeższe swe wrażenia porównywał z 
poprzednio doznanemi, że umiał w dwóch, pozor
nie różnorodnych zjawiskach, odkryć cechy pokre
wne, słowem, że był skłonny do p o r ó w n a ń .

Widok rojących się pszczół robił tak silne i 
trwałe wrażenie na umyśle człowieka, że mu obraz 
ten mimowolnie przychodzi na myśl, gdy widzi z 
krzykiem i wrzawą gotujące się do boju wojsko, 
i oto geneza porównania, które czytamy w Iliadzie 
II 86 przy opisie uzbrajająoych się do walki Hel
lenów:

Jako wychodzą pszczoły z wydrążonej skały,
Gęstą jedne po drugich następując rzeszą:
Tak że bez przerwy roje za rojami spieszą,
I ścisłemi kwiat wiosny okrywają grony,
T# się w tę, owe w innę rozbiegnąwszy strony*);

albo gwar polnych koników tak się podobał czło
wiekowi mającemu otwartą pierś dla wszelkich wra
żeń, że nie waha się z nim porównać poważnej roz
mowy sędziwych starców, przypatrujących się z mu
rów Troi wojskom helleńskim: II. HI 151:

Jak na drzewie koników grono słodko gwarzy,
Tak na wierzchołku bramy poszeptują starzy.

Obraz pochylonej nad spiącem dziecięciem matki, 
troskliwej, aby natrętne owady nie przerywały bło
giego snu jedynakowi, tak mile przemawia do ser
ca człowieka z uczuciem, że nie waha się go po
równać z najwznioślejszem wyobrażeniem; np. z 
okoliczności opisu, jak bogini zasłania walczącego 
bohatera od pocisków nieprzyjacielskich, powiada 
poeta II. IV 129, że tak łatwo oddalała od niego 
strzały,

. . .  jak matka z śpiącego dziecka muchę zgania.

*) Ustępy z Homera i Wergilego przytaczam w tłu
maczeniu Dmochowskiego,

cie 120,000 zł. w. a, spłacalną w kwocie 24,000 zł. 
zaraz po zatwierdzeniu kontraktu, spisanego d. 26 
listopada b. r. przez c. k. ministerstwo sprawiedli
wości, zaś co do reszty 96,000 zł. w 12 równych 
rocznych ratach wraz z 6%  odsetkami. Prócz te
go zobowiązał Bię c. k. rząd utrzymywać w sposób 
dotychczas używany w lwowskich domach karnych 
20 korygendów męskich i 40 do 50 korygeodek, & 
to aż do zupełnego spłacenia powyżej oznaczonej 
ceny kupna, to jest przez lat dwanaście.

Uchwalono okólnik do wszystkich Wydziałów 
powiatowych z wezwaniem, ażeby przy każdej spo
sobności pouczały lud o konieczności ubezpieczania 
się od ognia.

W skutek uchwały Wysokiego sejmu, którą prze
kazano Wydziałowi krajowemu projekt rządowy do 
ustawy o chowie bydła celem bliższego zbadania i 
postawienia stosownego wniosku, uchwalono odnieść 
się do komitetu c. k. galic. Towarzystwa gospedar 
skiego we Lwowie, tudzież do Towarzystwa gospe- 
darsko-rolniczego w Krakowie celem zasięgnięcia 
zdania tych Towarzystw, opartego na opinii ludzi 
fachowych, co do zmian, jakie w niej należałoby 
projektować, aby zamierzona ustawa wszechstron
nym wymogom odpowiadała, poruszając zarazem 
w odnośnych pismach myśl zwołania ankiety w 
tym celu.

W skutek uchwały Wysokiego sejmu, którą prze
kazano Wydziałowi krajowemu wniosek posła E. 
Wolańskiego o podniesieniu chowu koni, uchwalo
no odnieść się do Towarzystw gospodarczych we 
Lwowie i w Krakowie, celem zasięgnięcia zdania 
tychże w dotyczącym przedmiocie.

W wykonaniu uchwały Wysokiego sejmu nad pe- 
tycyą rady zswiadowezlj muzeum przemysłowego 
o jednorazową subwencję i podwyższenie dotych
czasowej rocznej, powziętej, zaasygnowano zarządo
wi tegoż muzeum zasiłek roczny w kwocie 2000 
zł. od Igo stycznia 1875 w czterech kwartalnych 
ratach płatny.

W skutek uchwały Wysokiego sejmu, którą prze
kazano Wydziałowi krajowemu petycję ks. A. Le
wandowskiego, kapelana szkoły rolniczej w Dubla- 
nach o subwencję na budowę kaplicy tamże, u- 
chwalono zaasygnować na taeże cel kwotę 500 zł. 
z funduszu kraj.

Uchwalono zawiadomić Wydziały powiatowe w 
Horodence i Buczaczu o uchwale Wys. sejmu, po
wziętej nad petycjami tychże Wydziałów, co do 
obowiązkowego zakładania kas pożyczkowych gmin
nych. ( C ią g  dalszy nastąpi).

Rada szkolna krajowa mianowała tymczasowego 
nauczyciela w Horpinie Ludwika W i l h e l m a  rze
czywistym nauczycielem szkoły etatowej tamże; 
nauczyciela zaś tymczasowego w Biadolinach Jana 
J a r o s z a  rzeczywistym nauczycielem starszym 
szkoły etatowej w Radłowie.

W i e d e ń  29 grudnia. Podajemy dziś dalsze 
wyjątki z budżetu na r. 1875, odnoszące się do 
Galicyi, mianowicie dokończenie z budżetu mini
sterstwa skarbu, oraz wyciąg z budżetu minister
stwa rolnictwa i ministerstwa sprawiedliwości:

Dochody c ł o  w e w Galicyi preliminowane w su
mie 999,700 zł. a po potrąceniu rozmaitych wy
datków zarządu w sumie 178,480 zł . ,  pozostaje 
821,220 zł. Dochody cłowe preliminowane 920,000 
zł., przywozowe 11,000 zł.

Dochody n i e s t a ł e  czyli pośrednie: Dochody, z 
podatku od wódki preliminowane 2,200.000 zł. z 
podatku od wina 46,000 z ł . , z podatku od piwa
1,052,000 zł., z podatku od mięsa 650,000 zł . ,  z 
podatku od cukru 150,000 zł., dochody z rozmai
tych dzierżaw 517,000 zł., z rozmaitych źródeł 
2,280 zł. Dochody ze wszystkich tych podatków 
niestałych wynoszą 4,617,280 zł., a po potrąceniu 
rozohodu 60,740 zł. pozostsja jako czysty dochód 
4,554,540 zł. W Czechach wynoszą ts łączne do
chody 18,951,930 zł., w dolnej Austryi 14,719,210 
zł., rr Morawii 6,214,340 zł., w Bukowinie 441,910  
zł. i t. d. W całej Przedlitawii preliminowano te 
dochody w kwocie 59,900,000 zł.

Administracya kopalń o o 1 i w Galicyi: Rozchód 
w Wieliczce preliminowany 415,558 zł., w Bjchci 
160,020 zł., w Bolechowie 70,815 z ł , w Delatynie 
69,633 z ł . , w Dolinie 67,957 z ł . , w Drobobyczy 
66,584 zł., w Kałuszu 35,100 z ł , w Kossowie 83,286 
zł., w Laoku 77,731 zł., w Łanczyaie 28,722 zł., 
w Stebniku 103,673 zł. Obrót w tych wszystkich 
kopalniach soli wynosi 2,108,900 centnarów rocznie, 
t. j. prawie połowa całego obrotu przedlitawskiego, 
dochody zaś z sprzedaży soli preliminowane w wy 
sokości 6,932,000 zł., koszta zaś z sprzedaży 95,451 
zł. Dochody z soli w Galicyi czynią więcej niż trze
cią część ogólnych dochodów z soli w Austryi przed 
litawskiej. Prawie równą sumę wykazuje dolna 
Austrya t. j. 5,351,930 zł.

Słowem każdo z niezliczonych porównań, jakie 
znajdujemy w pismach pochodzących z czasów naj
dawniejszych, bądźtj w pcezyę. bądź w prozę uję
tych, powstało wskutek jakiegokolwiek silnego wra
żenia, które przy danej sposobności, przy zetknię
ciu się z pokrowcem zjawiskiem, odzywało się mi
mo woli w duszy człowieka. Każde z tych porów
nań jest jednym z dźwięków, składających piękną 
harmonię między przyrodą a młodzieńczem sercem 
człowieka. Stąd też pochodzi ta obfitość porównań 
obok śmiałych przenośni i obrazowań w poezyi sta
rożytnej, tem pieiwszem kwieciu młodzieńczego u- 
m ysłu; ztąd i dziś jeszcze poezya gminna przepeł
niona czasem najnaiwniejszemi, sle  w ogóle śmiało- 
mi i pięknemi porównaniami, a jeszcze w zeszłym  
wieku zauważył ktoś trafaie, że dowódzca szczepu 
dzikich Icdyan, zachęcając swych poddanych do 
waleczności w nadchodzącej potyczce, z sąsiednie® 
plemieniem, tyle zwykł używać w swej mowie po
równań pełnych najbujniejszej fantazji, ognia i 
śmiałości, że nie ważyłby się ani najśmielszy euro
pejski poeta, choćby w najobszerniejszym poemacie 
epicznym dorównać mu pod tym względem.

Porównania więc wypływają z silnego uczucia 
człowieka i niezakłóconej harmonii jego życia z ży
ciem otaczającego go świata. Od mniejszej lub 
większej siły tegoż uczucia zależy niemniej j a k o ś ć  
porównań.

D*ły się kiedyś słyszeć zarzuty robione poezyi 
homerycznej, jakoby porównania w niej się znaj 
dujące były często za rozwlekłe i długie —  jakoby 
istotny m o m e n t  porównania ginął w mnóstwie 
szczegółów i niepotrzebnie dodanych okoliczności. 
Nie śmiem decydować, o i!e zarzuty tego rodzaju 
są uzasadnione i słuszne; pytam się tylko: zkąd 
owa r o z w l e k ł o ś ć  homerycznych porównań po
chodzi? Uważam to za bezpośrednie następstwo 

wypływ silnej fantazyi i niepohamowanego uozu-

CZAb z Czwartku 31 Grudnia 1874.

Dochody z t y t o n i u :  Galicya sprzedaje rocznie 
65,100 ccntiarów wiedeńskich tytoniu, które czy
nią dochód 6,260 000 z łr .; Austrya dolna sprze
daje 89.696 centnarów z dochodem 16,274,140 zł., 
Czechy 171,300 centnarów z dochodem 15,258,500 
zł. i t. d. Citła Przedlitawia sprzedaje 545,080 cent. 
z dochodem 58,278,140 zł. a po potrąceniu rozcho
du 24,238,700 zł. wynosi czysty dochód 34,039,440 
zł. Wydatki w zarządzie tytoniu w Galicyi czynią 
łącznie sumę: 1,644,045 zł.

Dochody ze s t e m p l i  preliminowana w sumie
I.424.760 zł. Suma ta wynosi w Au itry i dolnej 
339,720 zł., w Czechach 229,850 zł. i t. d.

Dochody z t a k s :  99,210 zł., między niemi
75.000 złr. taks służbowych, 18,000 zł. taks de
pozytowych i t. d. W całej Przedlitawii dochód z 
taks wynosi 1,000,000 zł. w Austryi dolnej 339,720 
zł., w Czechach 229,850 zł. i t. d.

Dochcdy z o p ł a t  od czynności prawniczych lub 
urzędowych i t. d. 2,224,780 zł., a po potrąceniu 
wydatków w sumie 49,010 z ł . ,  zostaje 2,175,770 
zł. Ogólny dochód z tej pozycyi w Przedlitawii
33.570.000 zł.; w dolnej Austryi 13,317,320 zł., 
w Czechach 8,028,800 z ł . , w Morawii 2,689,580 
zł. i t. d.

Dochody z l o t e r y i  l i c z b o w e j :  1,401,800 zł., 
w całej Przedlitawii 17,293,700 zł., w dolnej Au
stryi 7,005,900 zł . ,  w Czechach 4,003,760 zł., w 
Morawii 1 ,100,950-zł. i t. d. Wydatki wynoszą 
880,818 z ł . , a zatem czysty dochód z lotsryi li
czbowej w Galicyi wynosi 520,982 zł. w całej Przed
litawii 10,783,900 zł.

Dochody z m y t 567,200 z ł . , a po potrąceniu 
wydatków 1,060 zł. zostaje 566,140 z ł.; w całej 
Austryi 2,411,866 zł.

Dochody z c e c h o w a n i a  1,676 z ł., wydatki 
4,379 zł.

Dochody z gmachów dykasteryjnych 3,084 zł., 
wydatki 1,960 zł.

Dochody z fiskalności i bezdziedzicznośoi 45,000  
zł., wydatki 1,920 zł.

M i n i s t e r s t w o  r o l n i c t w a :  Wydatki na u- 
prawę krajową (Landesćultur) preliminowana w su
mie 27,100 zł., na władze gminne 17,358 zł., na 
zakłady ogierów 203,950 zł. Doohody w przedo
statniej pozycyi preliminowano w sumie 20,250 zł., 
zaś w ostatniej 36,800 zł.

Wydatki na gospodarstwo leśne i zarząd dóbr 
skarbowych w Galicyi 72,880 zł. Dochody z lasów 
i dóbr skarbowych 836,690 zł., rozchód prelimino
wany w sumie 518,140 zł.

Dochody z kopalisk 116,970 zł., wydatki 125,800 zł. 
Cyfry te dotyczą Swoszowic.

M i n i s t e r s t w o  s p r a w i e d l i w o ś c i :  Wydatki 
na zarząd sprawiedliwości w Galicyi wschodniej 
2,141,060 zł., w Galicyi zachodniej 1,199,040 zł., 
razem: 3,340,100 zł. Wydatki na sąd wyższy we 
Lwowie 176,598 zł., na sąd krajowy we Lwowie 
239,126 zł , na pięć sądów obwodowych w Sam
borze, Stanisławowie, Tarnopolu, Złoczowie i Prze 
myślu 421,336 zł., na 106 sądów powiatowych w 
Galicyi wschodniej 699,872 zł., wydatki wspólne 
obejmujące wszystkie sądy w Galicyi wschodniej 
633,052 zł., wydatki na sąd wyższy w Krakowie 
114,836 zł., na sąd krajowy w Krakowie 150,115 zł., 
Da trzy sądy obwodowe w Tarnowie, Rzeszowie i 
Nowym Sączu 186,644 zł., na 55 sądów powiato
wych 365,913 zł. wydatki wspólne 397,504 zł. Na 
nowe budowy preliminowano 1,070 zł. jako dalszą 
ratę za kupno realnośoi Nr. 295 w Sniatynie, zaś
II,800  zł. jako resztę za drugie piętro w krakow
skim kryminale.

Koszta zarządu domów karnych w Galicyi wscho
dniej 307,424 zł., w zachodniej 96,378 zł., docho
dy w Galicyi wschodniej 73,000 zł., w zachodniej 
20,019 zł. Utrzymanie domu karnego we Lwowie 
kosztuje 249,318 zł., dochód 73,000 zł., utrzyma
nia domu karnegi Sw. Maryi Msgdaleny 44,826 zł., 
w Wiśniczu 96,378 zł., dochód z ostatniego domu 
karnego 96,378 zł.

Wydatki na płace urzędnicze w Galieyi w e t a 
c i e  p e n s y j :  na pensye dla byłych urzędników w 
administracyi politycznej 347,936,433 zł., bezpie
czeństwa publicznego 11,377 zł., urzędów budo
wniczych 42,714 zł., budowy dróg 22,102 zł., bu
dowli wodnych 1,705 zł., straży policyjnej 2,377  
zł., obrony kraj. 327 zł , żandarmeryi krajowej 
23,360 zł., rad szkolnych 350 zł., funduszu nau
kowego 43,939 zł., urzędów skarbowych 239,866  
zł., kas krajowych 20,051 zł., straży finansowej 
129,638 zł„ prokuratoryj skarbowych 15,964 zł., 
kas kameralnych 55,070 zł., podatków konuumcyj- 
nych 2,880 zł., urzędów cłowych 31,515 zł., sprze
daży soli 23,718 zł., wyrobu soli 87,529 zł., sprze
daży tytoniu 4,069 zł., wyrobu tytoniu 8,396 zł., 
stempli 538 zł., taks i opłat 150 zł., biór loteryi
liczbowej 1,701 zł., myt 717 zł., urzędów cecho
wania 500 zł,, fabryk skarbowych 1,087 zł., pozo
stałości z sprzedanych dóbr skarbowych i kopalni

cia poety. Potęga uczucia sprawiała, że poeta nie 
mógł do skreślenia porównania przystępować z ob- 
rachowaniem i rozwsgą, że nie zważał na jego roz
ciągłość, że nie kontentował się skreśleniem głó
wnych tylko zarysów rzeczy, mających być przed
miotem porównania —  lecz że dając się powodo
wać uczuciem, przejmował się tak bardzo dwoma 
pokrewnemi zjawiskami lub wrażeniami, iż mimo
wolnie dłużej się zatrzymywał nad ich zobopólnem 
pokrewieństwem. Nie poprzestając na pojedynczem 
i prostem cddaniu głównych cech porównania, szedł 
za porywem bujnej fantazyi, kreśląc całe obrazy, 
zamykając często w dosyć szerokich i obszernych 
ramach mnóstwo szczegółów z efektownem odcie- 
Dioweniem i upiększeniem.

Przypatrzmy się tylko któramukolwiek z home
rycznych porównań, n. p. II. IV, 275

Młodzież helleńska z Ajaksem na czele uderza 
na szeregi nieprzyjaciół. Poeta widząc w duchu 
waleczny ten i potężny zastęp, kroczący z sztur
mem do boju, przypomina sobie całą grozę prze
żytej kiedyś burzy —  i zamiłowaniem kreśli poró
wnanie. Zobaczymy, jak sobie postępuje. Spo- 
dziewaćby się należało, że powie tylko mniej wię 
cej: waleczny zastęp wojowników kroczył do boju 
podobny do nadchodzącej groźnej burzy. Tymcza
sem słuchajmy:

A jak gdy od zachodu zadmie wiatr ponury,
Widzi ze skały pasterz wznoszące się chmury:
Czarne się mu jak smoła okazują z dala —
Idą z okropnym szumem, wnet powstaje fala 
I  odedna porusza Oceanu wody;
On (pasterz) przelękły, zapędza do jaskini trzody: 
Tak z Ajaksami idzie w gęstych szykach młodzież, 
Przeraża jej broń straszna i marsowa odzież.

Widzimy więc, że jak tylko sobie poeta przypo
mina burzę, a już przychodzi mu na myśl, że szła

5,70S zł., urzędów pocztowych 27,485 zł., urzę
dów telegraficznych 7,241 zł., skarbowych zakła
dów chowu koni 1,680 zł., dóbr i lasów skarbo
wych 34,181 zł., górnictwa 206,523 zł,, włada spra
wiedliwości 309,045 zł., skarbowych buchhalteryj 
krajowych 42,883 zi.

Ogółem w całej Galicji 10,068 urzędników po
biera pensję w łącznej kwocie 1,710,944 zł., w ca
łej Przedlitawii pobiera 58,111 urzędników w łą 
cznej sumie 11,875,941 zł. W Czechach 14,692 
urzędników z pensjami w łącznej sumie 2,323,181 
zł. Galicya zajmuje 6-tą część, co do ilości urzę
dników pensyonowanych, zaś część 7 mą, co do 
sumy pieniężnej.

W dziale d o t a c y j  i s u b w e n c y j  znajduje się 
jeszcze suma 1,350,000 zł. jako subweneya dla ko
lei lwowsko-czerniowieckiej, 380,000 zł. dla kolei 
Karola Ludwika, dla pierwszej kolei galicyjsko- 
węgierskiej 969 000 zł., dla kolei Albrechta 897,000 
zł., a nadto 179,800 zł. jako 5% a ż i o  z tych sub
wencyj srebrem, dalej tytułem bezprocentowych 
zaliczek dla galicyjskiego funduszu indemnizacyj- 
nego 2,625,000 zł.

i&osya.
St. P etersbu rg i Z tg  donosi, że dla zbadania 

powodów i sprawców rozruchów międz? studenta
mi tej akademii, mianowana była komisya specy- 
alna złożoną z prezesa akademii J. Czystowicza, 
profesorów Juogego i Landeerta, pełnomocnika mi 
nistra wojny jenerała Brocka, oraz rzeczywistego 
radcy stanu Kołyszkina. W skutek sprawozdania 
tej kemisyi, minister wojny, w którego zawiado- 
waniu znajduje się akademia, dnia 18 (30) listo
pada wydał następujący rozkaz dzienny. „Okazuje 
się z doniesienia komisji śledczej, że komisya nie 
zdołała wykryć podżegaczy i głównych sprawców 
rozruchów zaszłych w akademii; a ponieważ obwinie
ni przez nią studenci nie są Winniejsi od większości 
innych, którzy brali udział w nieporządkach i pozo
stali nieznani, przeto za karę dla studentów obwinio
nych przez komisyę należy uważać trzymanie ich 
w więzieniu prewencyjnem, z zastrzeżeniem, iż bę
dą się nadal znajdowali pod szczególnym nadzo
rem inspektorów, i z pogróżką, iż będą niezwło
cznie wydaleni z akademii, jeśli raz jeszcze wezmą 
udział w czynnościach niedozwolonych. Prócz tego 
śledztwo stanowczo wykryło, że w akademii znaj
dują się studenci nie chodzący na żadne lekcye: 
przeto polecam konfarencyi powziąć postanowienie 
względem pozostawienia takich studentów nadal 
w akademii. Ze szczerych zeznań wszystkich ba
danych studentów z przykrością się przekonałem, 
że niegodne ich postępki przeciwko jednemu z pro 
fasorów były wywołane jedynie podżeganiem prasy 
i polemiką toczoną miedzy profesorami. Z żalem 
przeto zmuszony jestem donieść do najwyższej wia
domości o takim sposobie postępowania profeso
rów. Władzy akademickiej zalecam pilniej niż do
tąd śledzić postępowanie studentów, i w razie no
wych zamieszek przedsięwziąć energiczne środki." 
Petersb. W iad. przedrukowując powyższe szczegó 
ły, dodają, iż koofurencyę akademicką zamknięto, 
a obowiązki i tymczasowy zarząd akademii zlano 
na komisyę specjalną.

—  Piszą z Kijowa 1 9 grudnia do D z. Polskiego-.
Ober-policmajster miasta Kijowa von H i i b b e -  

n e t  powołany został do Petersburga. Podobno i 
inni naczelnicy policyi większych miast także się 
tam znajdują; radzić mają nad b e z p i e c z e ń 
s t w e m  p u b l i c  z nem.  Krom fortyfikacyj, o któ 
ryoh wam donesiłem, w przyszłym roku maią być 
ufortyfikowane jeszcze obozy w Kijowie, Łucku, 
Żytomierzu, Kamieńcu Podolskim i Międzyborzu.

O bezpieczeństwie publicznem w kraju naszym, 
możecie powziąć wyobrażenie z faktu, że w roku 
ubiegłym (1873) mieliśmy w jednej tylko kijowskiej 
gubernii 1,104 wypadków śmierci, najczęściej w 
skutek napadu i bijatyk z kacapami, których Ukrai
niec śmiertelnie nienawidzi. Koleje żelazne również 
dostarczają nie małego konfcyngensu nieboszczyków ; 
prawie niemasz tygodnia, by nie było jaki-go wy
padku, a najnowszy (14 bm.) przy zderzeniu się 
pociągów na przestrzeni stacyj Kcziatyn i Holen
dry odebrał życie 10 ludziom i 13 śmiertelnie zra
nił; 12 wagonów starta na proch. Możeż się obejść 
bez wypadku tam, gdzie maszynista i służba po
ciągu nigdy nie są trzeźwi? Znany fakt, o któ
rym ze śmiechom opowiadano sobie w Kijowie, że 
pewien maszynista prowadzący pociąg z Odessy za 
łożył się, że p r z e p ę d z i  swego kolegę, któren 
wcześniej od niego wyjechał ze atscyi o pół godzi
ny. Pędził więc całą siłą pary i byłby zgruchoteł 
pociągi, gdyby gonionemu nie udało się uciec przed 
napaścią. Są to fide, mające dowodzić, że już je
steśmy Amerykanami; czyli, że jak dowodzą Snt. 
Petierburgskie Wiedomosti: cywilizacya moskiewska

z zachodu, że widział jakiegoś ps ster za patrzącego 
z przestrachem na nadchodzący uragan — nie może 
przemilczeć, że chmury w oczach pasterza wyglą
dały „jak smoła", że się okropny szum o jego 
uszy odbijał, że troskliwy o swą trzodę, zagania 
ją do jaskini —  nie może nawet pominąć, że przy 
nadchodzącej burzy wzdymają się fale i głębie 
Oceanu i t. d.

Wszystkie te szczegóły, chociaż się zdają być 
iiiepotrzebnemi, a nawet utrudzającemi zrozumienie 
samej istoty porównania, znajdują swe wytłóma 
czenie, a poniekąd i usprawiedliwienie w głębokiem 
uczuciu poety, w jego naturalnej skłonności d0 
wylania tego, co kryje w głębi swej duszy, z całą 
prawdą, bez względu na to, czy ktoś nie będzie 
miał tyle prawdziwego uczucia, by go odczuł i 
zrozumiał.

Przytoczę jeszcze jedno porównanie, w którem 
poeta jeszcze w drobniejsze wchodzi szczegóły, 
przedstawiając nam obszerny, zupełny obraz już 
nie zbliżającej się burzy, ale całej jej grozy, na
stępstw i szkód przez nią wyrządzonych. Znajdu
jemy ustęp ten w II. XVI, 394. Patrokl wychodzi 
na spotkanie przeciw pogromcy szeregów helleń
skich, Hektorowi. Zamęt, powstający w wojsku 
greekiem na widok niezwyciężonego syna Pryamo- 
wfgo, klęski i  krwawa rzeź, jaką tenże sprawia 
w szeregach nieprzyjacielskich —  naprowadziły 
poecie na myśl nieszczęścia i zniszczenia, spowo
dowane gr ałtowną burzą. Zobaczmy, jak się poeta 
wywiązał z założenia:

A jako chmury w mglistej zebrane jesieni 
Obfite wylewają potoki na ziemię,
Gdy gniewny Jowisz skazać przestępne chce plemię, 
Kiedy z pogardą bogów na świętym urzędzie 
Krzywe czynią wyroki niegodziwe sędzię,
Nagłym wzdęte ulewem potoki się wzbiorą —
Mdłą dla nich najsilniejsze groble są zaporą,

może już zwyciężyć przeżytą jezSUjko-szlachecką 
cywilizacyę polską. . .

Litwa i kraje zabrane mają być u s ^ zG*“ * 10R® 
nadaniem im sądów okręgowych; za karę jTdcfl“ 
buatów i nieustającej polskiej intrygi nie dostaną 
os-bnych Izb sądowych; ale Litwa ma należeć do 
okręgu Peteraburgakńgo, Białoruś do Moskiewskie
go, gubernia Kijowska do Charkowskiego, Podol
ska zaś i Wołyńska do Odeskiego. Tak to więc 
pozbawieni będziemy zaszczytu oglądania na zie
miach naszych sądów okręgowych moskiewskich, 
i będziemy zmuszeni tułać się po obcych ziemiach, 
broniąc się pzze:iw rozmaitego rodzaju napaściom. 
Przecierpimy i tę biedę!

Przypominacie sobie sławny ów reskrypt cara do 
szlachty, w którym robi ją policyą, i każe czuwać, 
by nihśkśoi nie maczali rąk swych w oświacie lu
du... Najnowszymi czasy przyznał się samodzierzca, 
że i tej kontroli zeń mało, gdyż dziękując osobom 
należącym do nowych urządzeń sądowniczych, w 10 
letnią rocznicę zaprowadzenia tej quasi europej
skiej iastytucyi, używa i ich, by pomagali rządo
wi czuwać nad podtrzymaniem w spółeczeństwie: 
nrawstwiennycli naczał i  zakonnawa pariadka, to 
znaczy, by jak szlachta również byli szpiegami lo
dzi miłujących swój kraj więcej, aniżeli świętą c- 
sobę cara.

O zimie u nas i pamięć zginęła, natomiast za
gościła espa nsturalna, i to w pryncypalnej części 
mheta. Środków zaradczych żadnych, a warunki 
sanitarne jak najgorsze. To także należy do oso
bliwości, że Kijów, mający, najzdrowsze położenie, 
wodę, czyste powietrze, wielki dowóz najzdrowszych 
pokarmów, pod względem śmiertelności nie ustę
puje, na błotach zbudowanemu Petersburgowi. Cho
lera prawie nie ustaje u nas, tyfus rzecz zwykła, 
suchoty epidemiczne, a roku niema, by ospa nie 
porywała setek ofiar, nawet syberyjska jazwa (kar- 
bunkuł), nie nałoży u nas do osobliwości.

Doszła moie wiadomość o śmierci Aleksego S t o -  
r o ż e a k a ,  utalentowanego pisarza ukraińskiego. 
Nieboszczyk, acz urzędnik moskiewski, pozostawił 
po sobie dobre imię, mimo, że służył pod Bibiko- 
wem i Murawiewem. Zostały po nim wielce ciekawe 
pamiętniki; Storożenko dobrze znał Moskali i bardzo 
ich nie lubił.

Źie spisuje się Odessa —  bankructw mnóstwo, 
w skutek których i tutejsze firmy chwieją się. Zbli
żające się kontrakty odkryją nie jedno; najbardziej 
zagrożone są handlowe domy moskiewskie, które 
zostawały w st sunka h kupieckich z Odessą.

Erssika mlejsoova i sagruicuft.
K r a k ó w  30 grudnia. Jak wiadomo dawna re

sursa mieszczańska rozbiła się przez wyłączenie się pe
wnej liczby członków, którzy założyli stowarzyszenie 
„Postęp", z dalej niż rozrywka sięgająaemi planami. 
Wszelako gdy i resursa mieszczańska i „Postęp" upadły, 
zawiązała się teraz z resztek obu tych stowarzyszeń 
wznowiona resursa, która objęła lokal po Postępie przy 
Małym Eynku w domu p. Ilminga i ukonstytuowała 
się temi dniami, wybrawszy prezesem p. Józ. Kicińskiego 
dyrektora Tow. zaliczkowego, a wiceprezesem p. Anto- 
niego Szczepańskiego radzcę sądu krajowego. Znaczna 
liczba osób zapisuje się do tej resursy i zapowiadają 
jej świetność.

—  Na pogorzelców G o r l i c  nadesłał nam X. A. P ią t
kowski z Zawady składkę od parafian 10 złr.

—  Dla uwięzionych lub internowanych księży w Wiel- 
kopolsce otrzymaliśmy od X. J . Gargaszyńskiego z Trze
śni 5 złr.; od X. Makucha z Mogilan 3 złr.

—  Na XX Unitów nadesłał nam X. Makucha 1 złr.
—  Wczoraj dano w teatrze tutejszym „Chłopów A- 

rystokratów" A n c z y c a , jako w 25-tą rocznicę pojawie
nia się tej sztuki na naszej Bcenie. Sala była przepeł
nioną. Autora wywołano kilka razy, a przyjaciele i lu- 
bownicy sceny ojczystej ofiarowali mu na pamiątkę dnia 
tego pierścień. Zdaje nam się, że najwłaściwiej będzie 
na pamiątkę tego 25 letniego jubileuszu powtórzyć z 
Afisza teatralnego następującą opowieść:

Pierwsze przedstawienie Chłopów Arystokratów.
Na początku grudnia 1849 roku młody człowiek, skro

mnej powierzchowności, zatrzymał w czasie przedsta
wienia w przedsionku teatralnym Tomasza Chełchowskie- 
go, dyrektora ówczesnego sceny, zapytując nieśmiało 
czy nieprzyjąłby do grania Bztuki oryginalnej przez nie
go napisanej.

— Sztuki oryginalnej?... Pan napisałeś sztukę, mó
wił Chełchowski, mierząc od stóp do głów autora. Hm 
hm, to nie tak łatwo, jak się panu zdaje. Zresztą ja 
tylko przyjmuję prace znanych autorów, bo trzeba pa
nu wiedzieć, że publiczność daleko jest łaskawszą dla 
tłumaczeń, a prace oryginalne sądzi surowo i z uprze
dzeniem. Muszę jeszcze powiedzieć panu z góry, że chcąc 
pisać dla sceny, trzeba mieć jej znajomość, znajomość 
świata i ludzi, talent, wprawne pióro.

—  Może pan dyrektor zechce przeczytać.... rzekł

Przełamawszy je z szumem, pędzą w morze wody,
Niszcząc domy i drogie pracy ludzkiej płody.

Gdzież tu się dopatrzeć owego tertium compa- 
rationis, którego tak uparcie wymagają ci, co ka
żde porównanie chcieliby rozłożyć na części, szu
kając między niemi harmonii i odpowiedniej pro- 
percyi pomiędzy comparandum a cum, quo compa- 
ra tu r l  Walczący Hektor porównany tu z burzą, 
czyli, jak mówi poeta, z chmurami,

. . . .  które w mglistej zebrane jesieni,
Obfite wylewają potoki na ziemię —

dobrze; —  sle na cóż było dodawać, że walczący 
Hektor podobny był do chmur, „które

Gniewny Jowisz zsyła, gdy chce skarać przestępne plemię, 
Kiedy z pogardą bogów na świętym urzędzie 
Krzywe czynią wyroki niegodziwe sędzię"?

Otóż jak na bardzo wielu innych miejscach, tak 
i tu poeta poszedł za uczuciem. Ponieważ niszczące 
burze uważano za chłostę pochodzącą z woli olim
pijskich bogów, więc poeta mówiąc o burzy, dodał 
i ten szczegół, chociaż tu niby niepotrzebny do 
rzeczy.

Powyższe przykłady przytoczyłem jedynie tylko 
dla tego, aby wykazać, jak poeta przejęty na 
wskroś jaką myślą, nie zadawalniał się wypowie
dzeniem jej w nagiej, prostej prawdzie i rzeczy
wistości, lecz przez przytoczenie wszystkiego, co 
z nią jaką bądź ma styczność, nadawał jej uroku 
i poetycznej ozdoby.

(Dokończenie nastąpi).
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CZAS z Czwartku SI Grudnia 1874.

JPl°ny tem przyjęciem autor, podając mu rękopis 
>'T  **• mam czasu, daj pan któremu z artystów 

Przeczyta, a potem mnie powie.
Ja  wolałbym, żeby pan sam osądził tą próbką.

. A co to takiego? pewnie tragedya w 5 aktach
wierszem!
śpitwkanf 6̂att° ° ')ratelc ludowy, w jednym akcie ze

. O ^ z e k  ludowy? mówił Chełchowski przychyl 
ruejszym tonem, a tytuł?

Chłopi Arystokraci.
  Hm... tytuł nie zły, a o co rzecz idzie?

, , , * lemat wzdąłem zmiany zaszłe w stosunkach 
°J^laJJ8̂ ich sbetkiem zniesienia pańszczyzny.

To może być niezłe, a czy komiki dosyć ? śpie
wał dowcipne ?

' Osądzi Pan Dobrodziej, przeczytawszy.
ł wi9° dobrze, dziś sobota, jutro nie mam cza 

i o , przyjdź pan wieczór w poniedziałek na herbatą 
w zobaczymy.

Te rzekłszy, P°**edł do garderoby, a autor wybiegł
ulicą uszczęśliwiony przyrzeczeniem Chełchowskiego, 

di ^r8Ĉ  l'6®'0 wysłucha. Z bijącem sercem wrócił do 
o domu i przeczytawszy kilkakrotnie sztuczką, namy- 

eią czyby nie wypadało coś zmienić, albo popra- 
w. bopcu postanowił pozostawić ją tak, jak jest, 

terdzieści ośm godzin oczekiwania wydało mu sią wie- 
em. Co powie dyrektor? zgani, czy pochwali? przyj 

petyt.CZ* odrznc^  Niepewność odbierały mu sen i a

Nakoniec nadszedł oczekiwany wieczór; z trwogą 
szedł po schodach na drugie piątro gmachu teatralnego, 
!?dzie podówczas mieszkał Chełchowski. Długo wahał 
8‘9> zanim ośmielił sią przestąpić próg, za którym 
czekało go spełnienie najgorątszych życzeń, lub gorzki 
sawód,
, ^  Pokoju był Chełchowski i artystka panna Grochow- 

s ai późniejsza nieodżałowana Ekerowa.
~~ Dobry wieczór panu! — zawołał dyrektor, poda- 

19® ręką przybyłemu. —  Zaprosiłem panną Grochowską, 
*°a ona bardzo dobre zdanie, choć to nie literatka, sia- 
aJ pan x czytaj! słuchamy!

Autor rozwinął rąkopis i z początku cichym i nie- 
J - - y m  głosem począł czytać Chłopów, spoglądając 

^~ w ila  na twarze słuchających, z których wyczytać 
?^n4ł, jakiego doznają wrażenia. Była to godzina pra- 
<«iwej mąki! Przez cały ten czas Chełchowski ani 
0Wem sią nie odzywał, a parą razy, gdy Grochowska 

Wa, Przemówić chciała, dawał jej znak rąką, aby zacho- 
. ła milczenie. Nakoniec czytanie sią skończyło, a Cheł- 

Wski rzekł, kiwając głową kilkakrotnie:
„ Ha-  no... spróbujmy, bądziemy grać, Pani za- 
»  . Rogucinę, Linkowski Szczepanka, Janowski 
Marcinka, Trynkhanz Stanisława, reszta sią obsadzi. 

'  A muzyka? zapytał autor.
' J a sam dobiorą odrzekł Chełchowski.

Lecz, mówił nieśmiało autor, do śpiewki Szcze- 
*nka ja mam gotową polką, do niej umyślnie pisałem 
fier8ze.

. ' Mniejsza o jedną polką. Radziłhym tylko panu
'■^zmieniać te niemieckie wyrazy, których Szczepanek 

JWa» bo tego nikt nie zrozumie.
J  Przepraszam pana, ale to jest jązyk żołnierski, 

r®go nauczyłem sią, siedząc przez trzy miesiące na 
Wa°hu w Podgórzu, rzekł nieśmiało autor.
."T" Ha, jak chcesz, ale to może zabić sztuką. Zostaw 

u Pan, każą role rozpisać.
™ kilka dni potem role rozpisano, rozdano i zrobić- 

5 Próbą, i  tu jeszcze kilkakrotnie upominał dyrektor 
■'•era, o wyrazy żołnierskie, lecz ten nie przystał na 
,d"6 zmiany.

Nakoniec przyszedł dzień przedstawienia. Biedny au- 
’r Przez cały ten dzień kręcił sią około teatru, pra- 

sią dowiedzieć czy dużo bądzie w teatrze, lecz w 
*5^9 dnia tego był jakiś koncert w sali Saskiego 
a®* a publiczność ówczesna, zbyt oszcządna nie gro

d z i ł a  Sią do teatru, acz miano dać nową oryginalną 
-taczkę.

Hrżący z obawy i niepewności, trawiony gorączką 
Bzedł autor* na parter i ukrywszy sią za słupkiem po 

' w®j stronie wnijścia, oczekiwał rozpoczącia widowiska, 
zaledwie był w czwartej cząści napełniony. 

.Nareszcie podniesiono kurtyną. Pierwszą sceną po- 
"‘Wzy komornicą i Marysią przyjęto nadzwyczaj chło- 
10- Wnijście atoli Koguciny rozbudziło zapał, a Szcze
k a  entuzyazm. Brawom i przywoływaniom po każdej 
eD|« nie było końca, a po zapadnięciu kurtyny cała

• ^licznoj,; jednogłośnie przywołała autora, którego Cheł- 
pwski wyszukawszy na parterze na sceną wyprowa-

**H. Obsypano go grzmiącemi oklaskami; a on odu- 
; °“y niespodziewanem przyjęciem i powodzeniem, 

racił do stopnia przytomność, że nawat zapomniał po
dziękować ukłonem publiczności, na drugi dzień o ni- 
f 5®m nie mówiono w mieście tylko o „Chłopach Arysto- 

atach.“ Publiczność rozciekawiła sią niezmiernie. Dru- 
f  b przedstawienie było przepełnione.

Odtąd Chełchowski powtórzył kilkanaście razy w tym 
kursie „Chłopów Arystokratów,“ przy ogromnym natłoku 
publiczności, a sztuczka ta stała sią dla teatru źródłem 
' fitych dochodów i przez 25 lat obiegała wszystkie 

atra polskie i utrzymała sią i dotąd utrzymuje. 
Dodajmy na zakończenie, że Chełchowski po czwar-

* u przedstawieniu dał Anczycowi honoiaryum za „Chło- 
pńw“ 15 zjr. m. k. a po trzynastem dodał mu jeszcze 
Wspaniale 10 złr. Lepiej nierównie wynagrodził go ś.p. 
1: eiffer ówczesny dyrektor teatru lwowskiego, który po
'zeciem przedstawieniu przysłał mu 100 złr.

—  Dowiadujemy sią, że p. Teofil Zahałka, który od 
*. 1846 do r. 1856 wykładał jeometryę wykreślną i 
technologię w tutejszym Instytucie technicznym, a któ
ry z powodu wątłego zdrowia na własne żądanie zoBtał 
p'~eniesiony w charakterze starszego inżyniera kolei Ka
cia Ludwika w stan spoczynku i osiadł w naszem mie

ście, objął powtórnie od zeszłego roku szkolnego waku
jącą katedrą jeometryi wykreśluej z zastosowaniem w 
rzeczonym Instytucie. P. Zahałka wykładał w latach 
nsj większego rozwoju tutejszego Instytutu Technicznego, 
kiedy ludzie zajmujący wybitne stanowisko w naszem 
mieście, tacy jak profesor Uniwersytetu Dr Karliński, 
profesor Architektury p. Pokutyński, adjunkt obserwa- 
toryum Dr Wierzbicki i wielu innych do niego uczę-
zozało. Powinszować więc możemy tego nabytku Insty

tutowi, jakkolwiek ten ma być wkrótce zwinięty albo 
raczej przeistoczony w wyższą szkołą przemysłową.

— Czytamy w Afiszu teatralnym o redutach:
Od kilku lat tradycyonalna świetność balów masko- 

- w eh krakowskich, zaczęła upadać. Maskarady odznacza- 
S ją:* sią dawniej dowcipem, dobranem towarzystwem, 

św etnemi kostiumami, zeszły ostatniemi czasy do rzą- 
Ć! pospolitych balików, na które mężczyźni zaczęli u- 
« -szczać w futrach i kaloszach nie troszcząc sią zebra
ne^ towarzystwem damskiem.

Cen stan balów redutowych zwracał już nieraz na 
siebie uwagą obecnej dyrekcyi teatru krakowskiego, któ
ra starała sią różnemi sposo bami uszlachetnić je. W tym 

roku powierzyła prowadzenie i urządzenie redut p.
| Rawiczowi artyście dramatycznemu, który ma sią niemi 
j wyłącznie zająć. Sala ma być ładnie ustrojoną, wydzier
żawiono bufet i restauracyę jednemu z tutejszych wła- 
|ścicieli podobnego zakładu, który daje rękojmią, iż pu
bliczność mając zdrowe i smaczne potrawy, nie bądzie

wyzyskiwaną; męłozyzni będą proszeni by kalosze i fu
tra zostawiali w garderobie, muzyka pułku księcia pru
skiego, dopomagać bądzie zabawie, odgrywając najśwież
sze i najulubieńsze utwory. O dwunastej bądzie miało 
miejsce w teatrze przedstawienie.

Spodziewać sią należy, iż publiczność potrafi ocenić 
dobre chęci i pracą teraźniejszego zarządu Redut, a mo
że i dowcip i wesołość, połączona z pewną ogładą zna
na li tylko z tradycyi, napowrót zapanują na balach 
maskowych krakowskich.

Pierwsza reduta odbędzie sią w Nowy Rok.
  U. 2 stycznia odbędzie sią w sali radnej miej

skiej o godz. lOej rano ciągnienie losów pożyczki mia 
sta Krakowa.

—  Strażnik rogatkowy Korostyński złożył w policyi 
kaftanik kortowy dziecinny, futerkiem obszyty, znalezio
ny w ulicy Lubicz.

— Wczoraj straż policyjna wyśledziła i ujęła F 
Brzazgacza, czeladnika kowalskiego, za kradzież odzieży 
w Czyżynach i Stanisława Poledniaka z Podgórza, któ
ry przybierał imię Zgórskiego i w lokalach publicznych 
odgrywał rolą urzędnika policyjnego; z zawodu jest on
zegarmistrzem.

  Namiestnictwo wydało p. Józefowi J a r m a r -
k o w s k i e m u  w Trzebini dekret na samoistnego bu
downiczego.

—  Doszedł nas dziś pierwszy numer (na okaz) no
wego dziennika Ojczyzna wychodzącego we Lwowie 
Podpisani są jako redaktor odpowiedzialny p. Teofil 
Merunowicz, jako wydawca p. Aleksander Skrzyński.

—  Kuryer Poznański przypomina wczesne prze
syłanie powinszowań noworocznych X. Prymasowi hr. 
Ledóchowskiemu do Ostrowa, jeżeli te mają go dojść 
na czas, i donosi, że również wiele osób zamierza prze
słać powinszowania innemu więźniowi, X. biskupowr 
Janiszewskiemu do Koźmina.

—  Dzienniki lwowskie dowiadują sią, że Rada szkolna 
krajowa mianowała dyrektorem polskiego gimnazyum 
we Lwowie Dr Zygmunta S a m o l e w i c z a ,  profesora i 
Redaktora czasopisma Szkoła.

— I jW Ó W  29go grudnia.
(a. 7c.) Grono profesorów tutejszej Akademii techni

cznej porozumiawszy sią z Izbą handlową podaje temi 
dniami prośbą do ministeryum o zreorganizowanie szkoły 
handlowej i postawienie jej na stopą wyższej szkoły 
handlowej. Główne żądania tego podania są następujące: 
1° podział nauki na rachunkowość kupiecką, prawo han
dlowe i wekslowe, nauką korespondencyi handlowej, ją
zyk francuski, nareszcie rachunkowość i manipulacyą 
asekuracyjną; 2° pomnożenie godzin naukowych z 27 na 
41 w tygodniu; 3° zaprowadzenie obok wykładowego 
języka niemieckiego także języka polskiego; 4° podwyż
szenie kosztów administracyjnych na 1470 złr. rocznie 
i płacy nauczycielskiej po 105 złr. rocznie za każdą 
godziną więcej.

Grono profesorów opiera swe powody głównie na roz
porządzeniu ministeryalnem z dnia 27 sierpnia 1873 
L. 11099, żądającem, ażeby umiejętność kupiecka ra- 
cyonalniej i praktyczniej niż dotąd była wykładaną i 
odpowiadała więcej wymogom postępu, jaki handel i 
przemysł ogółem osiągnął.

Nic słuszniejszego, jak że prośba domaga sią wykła
dów polskich obok niemieckich, a to naprzód z tego po
wodu, że większa część banków i kupców u nas pro
wadzi swe księgi handlowe i manipulacyą wewnętrzną 
po polsku, powtóre, że nauka bądzie zastosowaną więcej 
do pojątności młodzieży. Daj Boże, żeby ta ostatnia 
kwestya nie była szkopułem, o który cała petycya roz-
bićby sią miała.

—  Z powoda zaprowadzenia nowego porządku doróź- 
karskiego we Lwowie i nie uwzględnienia żądań doróż- 
karzy o podwyższenie taksy, nastało we Lwowie bezro
bocie doróżkarskie. Ani jedna doróźka pojazdowa i sa- 
niowa nie pojawiła sią tam wczoraj na mieście; omnibusy 
jednak nie przystąpiły do zmowy i kursują jak zwykle. 
Władza postarała sią o pewną liczbą prywatnych sań, 
które tymczasem zastępują doróżkarzy.

— Drugie już pismo poświęcone chodowli pszczół 
ukazuje sią w Galicyi, bo od nowego roku zacznie wy
chodzić we Lwowie dwutygodniowe czasopismo Bartnik, 
które oprócz pszczelnictwa zajmować się bądzie ogrodo- 
wnictwem, pod redakcyą prof. Dr C i e s i e l s k i e g o .

— Namiestnictwo dało 10 złr. nagrody Jędrzejowi 
Juraszkowi z Jeleśni w powiecie Żywieckim za wyra- 
towsnie dwóch chłopców tonących w Sopotni i Józefowi 
Michalikowi z Pierzchowa w powiecie Wielickim 10 złr. 
za uratowanie Łazarza Hermana tonącego w Rabie.

—  Na przewozie przez Dniestr w Woziłowie w po
wiecie Buczackim zatopił sią d. 13 b. m. wieczór prom 
i utonęło dwóch włośeian oraz para koni pomimo ra
tunku rybaków, a kilkoro innych ludzi ocalało. Zarzą
dzono z tego powodu śledztwo sądowe.

—  Wyrobnik Antoni Pobożniak z Głogoczowa w po
wiecie Myślenickim wracając dnia 17 b. m. wieczorem 
z roboty, zasypany został śniegiem. Znaleziono go w trzy 
dni później leżącego twarzą do ziemi. Cierpiał on na 
dychawicą i zapewne nie mógł wśród zawiei śniegowej 
schwycić tchu.

—  W Podwołoczyskach otruła sią d. 22 b. m. zapał
kami Ewa Brzycka służąca, z niewiadomej przyczyny.

— Piszą z Wiednia: Telegram Pressy ze Lwowa, 
_  „wiernokonstytucyjny" Szomer Israel widział sią 
zmuszonym wykluczyć członków swych, których posądza 
o zamiłowanie w zawodzie lichwiarskim, ubawił tu wszy
stkich znających wartość i ducha wspomnionego stowa
rzyszenia. Nowy Fremdenblatt zowie zamiar ten pię

knym i chwalebnym, ale obawia sią, aby nie zeszczu
plała liczba członków Szomer a, w razie, gdyby uchwa
łą swoją zechciał przeprowadzić z surowością i bez
względnością.

—  Naczelny zarząd poczt w Prusiech wydał rozpo
rządzenie zaprowadzające nowe wyrażenia i nazwy czysto 
niemieckie w miejsce używanych dotąd francuskich i 
włoskich, jak „poste restante," recepisse," „franco" i t. d. 
Podobnież zaprowadzają w Prusiech nazwy czysto nie
mieckie w wojsku w miejsce przyswojonych z obcych 
języków.

—  Śnieg padał obficie d. 22go grudnia we Florencyi 
i Neapolu a cały Wezuwiusz okryty był białą powłoką, 
na wielkie zdziwienie mieszkańców miasta. W Fryburgu 
szwajcarskim doszły mrozy do 18° R.

—  Do K  Union donoszą z Konstantynopola, że córka 
bar. Werthera posła niemieckiego przy dworze Sułtana 
przyjęła religią katolicką.

T eatr. We czwartek dnia 31 grudnia, komedya 
w 5 aktach z francuskiego: Montjoye.

— Dnia 29 grudnia pochmurno, po południu i wie
czorem zadymka; termometr od —-  5*6 doszedł do —  4*4 R, 
Barometr opada; dnia 30 grudnia o godzinie 6ej rano stan 
jego był 329*58; termometru —  3*4 R. Wiatr północno- 
wschodni.

—  We czwartek dnia 31 grudnia, Śgo Sylwestra 
papieża.

Kurs papierów 1 plenlędiy.
H r a h ń w  29 grudnia.

feebro austryackie za 100 złr. . . 
Snpony srebr. płatna „ . .
stable rosyjskie papier, za 100 rub..
Talary pruskie za 100 tal................
Dukat austryacki 1 sztuka . . . .  
Napoleondor 1 sztuka . . . . .  
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł.. . 
4*/, listy zastaw. ,  . . .
b ,  listy zastaw. „ . . .
c H LlSt,ZastaWne| Gal. Zakładu ™: jwsrg
Listy hipoteczna............................
( „  „ zakł. kred. włoś. 100 zł. . .
5 „ oblig. poż. wąg. „ 120 zł. . .
Losy prem. wąg................................
Akcye Banka Gal. dla Han. i Przera. z 
kkeye banku hipoteozn. gal. . . 

kolei Karola Ludwika zł. 210. .
„ Lwowsko-Ozem. zł. 200. .
„ Warszawa.-Wied. rb. 60 . . 

4*/, listy zast. Król. Polsk. s. I. r. 100
t  a a a H.

4 a a a a a CST. 1Ó0 • ■
4 ,  ,  likwid. „ „ 100. .
Oblig. kolei rumuńskiej taL 100. .

l.pł.sr.
l.pł.bn
Lpł.bn
l.pł.bn

40*/,

Wiedeń 28 grudnia. 
4*/, zjednooz. dług. pańs. bank.

.  ,  .  srebr.
Obligaoye indemn. niż.Austryi 

,  „ czeskie
,  .  węgierskie
a „ galicyjskie
w » bukowińsk.
« „ siedmiogr.

żądają płacą

107 50 105 50
106 — 104 —

164 60 153 25
164 75 163 25

5 3C 5 20
9 04 8 84

85 — 83 60
76 — 74 __

84 50 83 ___

93 50 92 50
89 50 88 50
93 50 92 50
99 — 97 —

89 — 88 50
99 — 97 —

99 — 98 _

83 80 _

80 — 75 —

240 — 238 ___

246 50 243 50
143 — 140 —

96 50 94 50
95 _ _ 93 50
95 — 93 50
91 90
79 — 78 —

35 — 31 —-

69 95 69 85
75 20 75 —

99 — 98
98 50 98 __

77 50 77 _

84 — 83 75
83 _ i 82 50
76 25 I 75 75

Sprostowanie s

We wczorajszym odcinku na drugiej stronie wcisnęły 
się następujące omyłki:

W drugiej szpalcie od dołu; zamiast: Za pomocą k o n 
i doświadczenia; czytaj: Za pomocą nauki i doświad
czenia.

W 4ej szpalcie; zamiast: Konie polskiej rasy narodu 
rycerskiego n a j m n i e j  cenione; czytaj: najwięcej ce
nione.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 19go do 30 grudnia 1874 r.

Piekarska Marya, wdowa po cieśli, 69 lat na sucho
ty ; Proskurzyna Michalina, żona właściciela dóbr z Po
dola, 48 lat na raka błony brzusznej; Szmieszkiewicz 
Wiktorya, żona właściciela realności, 48 lat na gruźli
cą płuc; Pyrtkowna Maryanna, z zakładu ubogich, 77 
lat na uwiąd starczy; Fleschmann Ignacy, 12 lat na 
dur brzuszny; Knlpińska Katarzyna, żona stróża, 26 
lat w skutek połogu; Nowakowski Sobestyan, żebrak, 
56 lat na rozedmą płuc; Węglarzowa Anna, służąca, 
50 lat na raka; Dąbek Maryanna, sierota przy familii, 
na chorobą Brighta; Romerowa Salomea, wdowa po o- 
bywatelu, 81 lat na udar mózgowy; Jąkalonka Maryanna, 
7 lat córka wyrobnika, na kurcze drgawkowe; Barty- 
nowski Piotr, były rektor uniwersytetu, 80 lat na po
rażenie; Zając Agnieszka, żona lokaja, 23 lat na ropni- 
cą; Lebowska Salomea, właścicielka realności, 74 lat 
na ostry obrzęk płuc z chorobą nerek; Markiewicz 
Małgorzata, żona mącznika, 38 lat na suchoty; Pałac 
Kasper, syn bremzera na kolei, 14 lat na przekrwawie- 
nie mózgu i płuc; Sulikowski Kazimierz, syn zegar
mistrza, 8%  lat na szkarlatyną; Kosman Józef, syn 
stróża domu, 8 lat na zołzy; Kiss Ludwik, czeladnik 
szewski, 42 lat na gruźlicą płuc; Hałatkiewicz Magda
lena, służąca z Czarnej wsi, 30 lat na ospą; Bierit 
Ferdynand, podrostek, 10 lat na dysenteryę; Kososiń- 
ski Walenty, włóczęga ze wsi Stawów, 14 lat na dór 
brzuszny; Walczak Wojciech, wyrobnik z Witkowie, 
54 lat na rozedmą płuc; Brzeźniak Michał, wyrobnik, 
50 lat na suchoty płuc; Haleer Gitel, 75 lat na sn 
choty; Bekmann Małka, zamężna, 36 lat na rozedmą 
płuc; Krongold Pinkus, kramarz, 54 lat na zapalenie 
otrzewnej; Jonkler Ryfka, przekupka, 81 lat na rozed
mą płuc; Goldstoff Ryfka, żona handlarza, 43 lat na 
chorobą nerek; Lancet Loja, żebraczka, 65 lat na po
rażenie postępowe.

Oprócz tego dzieci do lat 3-ch zmarło 19, mianowi
cie: 3 na ospą, 3 na zapalenie płne, 3 urodziło sią 
nieżywe, 2 na krupą, 1 na dysenteryę, 1 w skutek 
poronienia, 1 na zapalenie kiszek, 1 na trudne ząbko
wanie, 1 na kurcze drgawkowe, 1 na zgorzeliną skóry, 
1 na wyniszczenie i 1 na zapalenie jamy nosowo-poły- 
kowej.

Oespodaratwft, pnm yfl I haidel
Kaięgosusz.

W pierwszej połowie grndnia r. b. ustał ksiągosusz 
w Ponikowicy, Uwinie i w Suchowoli powiatu brodzkiego, 
w Zadnieszówce powiatu Skałackiego i w zakładzie kon- 
tumacyjnym w Skale; sprawdzonym zaś został w zakła
dzie kontumacyjnym w Husiatynie. Oprócz tego panuje 
zaraza jeszcze w Folwarkach wielkich, Starobrodach i 
Gajach starobrodzkich pow. brodzkiego, w Kobyłowłokach 

Młyniskach pow. Trąbowelskiego i w zakładzie kon- 
tumacyjnym w Kozaczówce.

Z ogólnej liczby bydła rogatego w tych miejscowo
ściach 2457 sztuk w 26 zagrodach padło 37, ubito zaś 
118 chorych i 78 podejrzanych.

Wiedeń 30 grudnia (telegr.) Towarzystwo kolei 
żelaznej warszawsko - wiedeńskiej wypłaca za rok 1874 
półtora rubla od akcyi. Na Galicyę wypłatą bierze na 
siebie dom bankierski F. A. Wolffa w Krakowie.

PRZEGLĄD POLITYCZNI.
Depet$e tdtgrajicm e.

Berlin 29 grudnia. Nadeszła tu wiadomość 
do dworu z Sau Romo, że cesarzowa Rosyjska pó 
źoiej przybędzie o kilka dni do Berlina, niż było 
zapowiedzianem.

Szweryn 28 grudnia. Dziennik rządowy ob
wieszcza zwołanie Sąjmu meklemburskiego do M&l- 
chinu na d. 10 lutego. Rząd przedłoży Sejmowi: 
kontrybucyę zwyczajną i nadzwyczajną (budżet wy
datków), dalszy ciąg obrad nad zmianą konstytucji 
i posag dla W. ks. Maryi Rosyjskiej (córki W. 
księcia).

Baryż 28 grudnia. W niedzielę przypada wy
bór w departamencie Hautes-Pyrerces. Kandydata
mi są: Casseaux, bonapartysta; Brauhauban, u- 
miarkowany republikanin; Puysegur, legitymista; i 
Alicot, stronnik siedmiolecia. Zdaje się, że żaden 
z kandydatów nie otrzyma bezwzględnej większości 
i że przyjdzie do ściślejszego wyboru.

Londyn 29 grudnia. W St. Ives wybrany zo
stał kandydat konserwatywny P r a e d  617 głosami 
członkiem parlamentu; kandydat liberalny otrzy
mał 552 głosów.

Bajonna 27 grudnia. Słycbaó, że tutejszy 
konsul niemiecki L i n d a u  zostanie odwołany, a 
czynności konsulatu obejmie jeden z tutejszych 
kupców. (Lindau był ajentem policyjnym więcej 
niż konsulem; on to przesłał do Berlina wiadomość 
o pobycie Don Carlosa we Francyi i kszał go śle
dzić, a jak się wykazało, raporta jego były zupeł
nie fałszywe. Red.)

Bajonna 28 grudnia. Oczekują rozpoczęcia 
na nowo kroków nieprzyjacielskich w kierunku 
Hernani. Ze strony karlistowskiej zaprzeczają, aby 
miano strzelać do brygu niemieckiego „Gustaw".

Bukarest 29 grudnia. Izba na życzenie pre
zesa ministrów iyliła z porządku dziennego mniej 
ważno sprawy, aby jeszcze przed Bożem Narodze
niem (według kalendarza wschodniego) uchwalić 
budżet poprawiony na r. 1875. Ferye Izby zaczną 
się za trzy dni.

Jeszcze o Parteitagu młodoczeskim w Pradze roz
prawiają prawie wszystkie dzienniki wiedeńskie. 
Nowego naturalnie nic, tylko namyśliwszy się 24 
godziD, niektóre dzienniki mniemsją, że młodoczesi 
zrobili już pół drogi do Reichsrathu, i dla tego 
samego zasługują na pewne względy, bo Reichsratb 
to jak zawsze, alfa i omega liberalizmu wiedeń
skiego. Gdyby nam szczerze powiedzieć przyszło, 
wydaje nam się, że młodoczesi nie zrobili pół dro
gi, ale gotowi zrobić całą, bo zaprawdę z zasada
mi, do jakich się przyznają, nie ma powodu, ażeby 
nie mieli zasiadać w Reichsracie.

Tagesprease dziś jedna donosi w telegrafie, we
dług którego poseł tyrolski Dipauli, złożywszy nie
dawno mandat, został na nowo obrany, chociaż o- 
świadczył, że przyjąłby go jedynie pod warunkiem 
aby miał wolność nie brania udziału w Radzie pań
stwa. Wybór powtórny tego, jak nazywają, klery- 
kalnego deputowanego, zwłaszcza po oświadczeniu, 
jakie o Radzie państwa przy składaniu mandatu 
uczynił, podrażniłby niesłychanie wiernokonstytu- 
cyjnych. Co gorsza, Vaterland, który bardzo silnie 
za powtórnym wyborem p. Dipauli przemawiał, dziś 
znów donosi z radością, że bar. Giovanelli, prze- 
wódzca jak wiadomo delegacyi tyrolskiej, składa 
swój mandat z tych samych powodów, co p. Dipauli. 
Polityka abstoncyjna w ten sposób się manifestuje 
w Tyrolu.

Ponieważ żaden z kapłanów wielkopolskich przy
zwany przed sąd, aby zeznał, od kogo odbiera po
lecenia wyższej władzy duchownej, skoro Arcybi 
skup i obaj snfragani uwięzieni, nie chciał złożyć 
zeznań, nie uznając kompetencyi sądów, jak ró
wnież te same dochodzenia na drodze administra
cyjnej nie przyniosły żadnego skutku, a to pomi
mo grzywien i więzienia, przeto rządowa dzienniki 
rozpuszczają teraz pogłoskę, iż nie ma żadnego 
delegata apostolskiego, któryby wydawał zlecenia 
dziekanom. Jeżeli zaś rząd tak mniema, natedy 
wydałby na siebie wyrok, iż dopuszczał się nadu
żyć. Wszelako żaden kapłan nie wchodził w pyta
nie : czy jest delegat papieski albo go nie ma, lecz 
tylko odmawiał władzy świeckiej prawa wdawania 
się w stosunki zwierzchnośoi duchownej do swych 
podwładnych.

Lubo parlament niemiecki tylko przez styczeń 
obradować będzie, wszelako puszczają z Berlina 
półurzędowe wieści, grożące rozwiązaniem parla
mentu, pomimo wotum zaufania danego Bismarko- 
wi. Kanclerz bowiem chciałby skonsolidować wię
kszość liberalną zupełnie sobie oddaną, a nadto 
pozbawić Laskera przodownictwa tej partyi.

Vaterland w liście paryskim  wielce ciekawym a 
dotąd niezaprzeczonym, doniósł, że ks. Orłów o- 
świadczył był księciu DecazeB, iż mu radzi uznać 
Serrana, inaczej bowiem Rosya uczynić by to  m u
siała. Frunoya jak  wiadomo, usłuchała rady. Dziś 
czytamy mało pendant. Ks. Orłów nie wiedział, że 
mu m arszałek Mac Mahoń daje wielki krzyż legii

honorowej, którym rząd francuski chciał mu osło
dzić przykre nety ks. Bismarka. Dziękując za de- 
koracyę ministrowi, wyraził kB. Orłów obawę, jak 
to odznaczenie widziauem będzie w Petersburgu, 
naturalnie, ze względu na Prusy. Zadowoliła go zsś 
odpowiedź ks. Decazes, który mu oświadczył, iż 
może być spokojny, albowiem pytał s:ę o to w Pe
tersburgu i tylko za pozwoleniem Cara order u- 
dzielony mu został.

Przesilenie miniiteryalne we Francyi nie uchy
lone, lecz tylko wstrzymane aż do 5go sty< zDia, 
to jest do ponownego zebrania się Zgromadzenia 
narodowego; przynajmniej półurzędowe dzienniki 
zapewniają, te gabinet utrzyma się w dzisiejszym 
składzie swoim.

Wczoraj zamieściliśmy telegram z Konstantyno
pola donoszący, że Anglia nalega na Porlę o wy
danie firmanu przyznającego Rumunii prawo za
wierania traktatów handlowych. Miałteby rząd an
gielski chcieć zniewalać Pertę do tego kroku i po
zbawiać ją praw zwierzcbniczych nad Księztwami? 
Tak się na pozór wydaje; wszelako inne jest zna
czenie postępku Anglii. Jeżeli bowiem Turcya nie 
wyda firmanu, to się bez niego obejdą te rządy, 
któro zechcą zawrzeć traktat z Rumunią albo Ser
bią, a zatem Porta faktycznie byłaby pozbawioną 
prawa, które sobie rości. Firman zaś pozwalający 
na zawarcie traktatu, byłby aktem zwierzchniczym 
i dowodziłby, że bez firmanu traktat nic nie zna
czy. Dla tego to telegraf z Stambułu do Genfer 
Journal mówi, że wprawdzie Porta waha się z u- 
dzieleniem firmanu, ale Rumunia mimo przychyl
nego dla siebie usposobienia mocarstw, odrzuciłaby 
fit man, jako stwierdzający prawa Porty. Między 
Austryą i Serbią toczą się również układy o tra
ktat handlowy, ale Porta czeka, aż zawarty zosta
nie, aby mogła oświadczyć się co do gotowego 
faktu. Gaz. Kolońska donosi zaś z Petersburga, 
że ajenci dyplomatyczni rosyjscy w Bukareszcie i 
Belgradzie otrzymali polecenie oświadczyć, iż rząd 
rosyjski nie wyciąga z usiłowań rządów tych około 
zachowania niezależności polityczno-handlowęj, na
stępstwa, jakoby prawa zwierzchnicze Porty miały 
być narażone.

OsUtile depesze telegrefloiee „Ozaiwi*

I m i s b r u k  30 grudnia. W wyborze uzupeł
niającym deputowanego do Rady psóstwa wybreny 
zosbł kandydat partyi klerykalmj Di paul i .

B e s z t  30 grudnia. Ungar. Lloyd  piBze: Wkrót
ce odbywać się będą w Brodach i NowoBielicy na
rady komisyi względem kwestyj cłowych i kolejo
wych między Rosyą a Austro-Węgrami.

B e r l i n  29 grudnia. Z pewnością p ro k u ra  tory a 
zgłosi się o apelacyę do Bądu wyższego w procesie 
A m  i ma. Termin wniesienia upływa dziś o północy.

Berlin 30 grudnia. Reicha-Anzeiger ogłasza 
dokumenta, które były czytane podczas procesu 
Ar nim a na tsjeem posiedzeniu, a mianowicie o- 
kólaik kanclerza Niemiec z d. 16 maja 1872 r. o 
wyborze Papieża na przyszłość. Nota pomieniona 
wywodzi, że ze względu na zmienione w głównych 
podstawach stanowisko Papieża w skutku ogłosze
nia dogmatu nieomylności, wielce byłaby pożądaną 
jedność rządów europejskich w razie nowego wybo
ru Papieża.

Berlin 30 grudnia. Już po zaniesieniu apela- 
cyi przez prokuratora w procesie Ar n i ma, ró
wnież hr. Arnim wniósł wozoraj wieczór odwołanie 
się do wyższej instancyi.

B z y m  30 grudnia. Kuryer przywiózł wczoraj 
pismo Cesarza Niemieckiego do króla Włoskiego 
z portretem cesarskim jako podarek na Boże Na
rodzenie. Pismo i portret wręczone będą niebawem 
królowi pres posła niemieckiego Keudella.

B a j o n n a  29 grudnia. Dziennik karlistowaki 
Ouartel real donosi, że E s p a r t e r o  umarłd. 21 bm. 
(Jenerał Espartero, książę Wiktoryi od r. 1838, 
był naczelnikiem partyi pc stępów ej i przez pewien 
czas za rządów Izabelli stał u steru władzy. Król 
Amadeusz nadaremnie chciał go na swój dwór przy
ciągnąć Espartero pozostał na uboczu tskże w o- 
statcich rewolucyach, będąc bardzo podeszłym. 
Red.)

i

5'/. węgiewkt pożycak* koL 
(po 300 frank.) 120 iłr.

Listy zastawne.
5% Banka naród. Ijjty

galicjjikie

galic. &akł. kred. włość, 
węgierokie lii ty. . . 
lakiadn kredyt, aoatr. 
zakł. kred. ziem*, aoitr. 
■płaoalne w 33 latach 
Domin, państw. 120 xłr. 
Banka gal. hipot.

Połyctki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

„ 1854 .
» 1860 .

V, losów pożyczki austryae, 
państw, z r. i860. . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prom. pożyczki weg.
„ Comorente . . . .  
a Kredytowa , •
.  Żeglugi par. na Dunaju 
.  księcia Salm . • •
a a Palfy • •
a a Klary ■ . •
a hr. S t Gcnois . .
„ miasta Budy . •
„ księcia Wiudisohgraetz 
„ hr. Waldstcin . . .
„ hr. Keglcvioh . . .
„ Rudolfa...................
„ tureckie 400 frank.

Akcye banka i przem. 
Banku naród, austryae. .

99

94 65 
74 50 
84 50 
99 75 
86 75 
96 25

iacą

b u r s a .  W i e d e ń  30 grudnia godz. 2 m. 18 
4% zjedn. dług państwa bankn. 69*85 — Zjedn
oblig. państwa w srebrze 7 5  Losy z r. 1860
111 —. -  Akcye banku 999. -~- Akcye kredy
towe 236 25.-— Londyn 110 65 -  Srebro 105 25 — 
Dukat. — -  Lombardy 128*—. — Losy z roku 
1864 136*— — Akcye franko-austr. 53*— . 
Napoleondor 8*90. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 244 50 — Akcye kolei Lwowsko-Gzern. 
141*—. — Akcye kolei północno- wsch. 121 7 5 —. 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 17 50. — Oblig. 
ndemniz. gal. 83 75. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 106-—. Akcye anglo-banku 140 75. — 
Akcye kolei rządowej 309*— .— Akcye kolei: Biedm. 
—* — . — Akcye kolei Rudolfa 151 — — Tram
way 117* ——— Akcye banku budowy 28 25 -  

Usposobienie giełdy:} utrwalone.

BBDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n t o n i  K ł o b u k o w i  l i t .

98 76

86 25 

89 -

86 
124 25
88 50

272 —
104 50 
109 75

26S - 
104 -  
109 50

115 25 
135 50 
82 26 
22 -  

168 —

35 50
25
26 75 
28 -  
24 -  
20 
22 
13 50 
13 5C 
53 -

999

94 45
74 25
84 -  
99 25 
86 50
85 76

116 -  
135 
82 
21 50 

167 50 
92 -  
34 5C 
24 —
26 25
27 50 
23 5C 
19 -  
21 50 
13 
13 
52 76

997-

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

,, zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
,, Galicyjskiej . . .
„ Ozerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
» węg. póhi.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Oisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgiersliej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryaokiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu oegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej 
„ Kosaycko BogumińikUj

żądają płacą
236 25 236 -
435 - 433 -
1935 1925

309 60 309 25
194 75 194 25
128 60 128 25
245 - 244 75
142 - 141 75
94 - 93 ÓC

122 50 122 —
151 75 161 25
140 - 139 50
137 50 137 -
138 - 137 50
194 - 193 50
64 60 54 —

166 - 155 50
189 - 188 -
141 50 141 -
25 50 25 —

225 - 224 75
53 25 53 -
70 50 69 50

70 50 70 —
17 75 17 25

106 50 106 ~

26 - 25 60
85 30 85 10

żądają płacą
Kolei cesarz. Elżbiety 5•/, za

(ir. prusk. 100 złr.). 99 25 98 75
„ Emisja z r. 1862 — — ------
„ państwowa St. 500 fr. 

Lmiiya z r. 1867 .
139 75
136 -

„ południowa St. 500 fr. 
Bony 1875—1876 6*/,

109 40 109 20
223 - 221 50

„ półn.c.Ferd.lOOzł.m.k. 96 - 95 50
„ „ 100 zł. w. a. 92 (0 91 76
„ „ w srbr.5*/, 

ff eaohodnia ozMki i ł  100
1C5 90 105 60

złr. srbr. 100 złr. w. a. 91 75 91 50
„ połudn. półn. niem 5*/, 

za 100 złr. w. a.
6*/» w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300zł.w.a.
98 - 97 -

w srebr. 5*/, za 100 . 104 - 103 -
Emisya H................. 101 50 100 50

„ Lwowsko-Czemiow. po
300złr.(wsr.5%zal00) 
Emisya z. r. 1867 .

78 25 77 75
— — — _

„ 8iedmiogr.200złr.w.a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr. w. a.

77 50 77 25

w srebr. 5% za 100 złr. 92 25 91 75
„ półn.-czeeka po 300 złr: 

(srebr. 5°/» za 100) . _ _ 98 25
Towarz. żegL par. na Dunaju

za 100 złr. m. k. . 91 75 91 50
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. ___  ___

Towarz. pragskie przemysło
we żel. po 300 złr. 84 - ------

Waluty.

Cesarskie korony. . . . 5 30 5 28
.  dukat na wagę . 5 26 5 26
» » obrączkowy — — — _

Złoto al mar co . . . . ___  — _  —
Napoleondotj................... 8 91 8 90
F rjderyW ........................ ---- —

żądają płacą
Luidory (niemieckie) . . . _  _
Buwereny angielskie . . . 
Imperyały rosyjskie . . . 
Srebro .............................

11 30 11 18— J.
105 75 106 60Srebro, kupony . . . . 106 —Talary związkowe . . . . —— —

Pruskie bilety kasowe . . 1 64 1 63

L w ó w  29 grudnia.
Dukat holenderski . . . 5 22 5 14

„ cesarski . . . . . 5 26 5 19
Półimperyał rosyjski . . . 9 04 8 93
Rubel srebrny rosyjski . . 1 68 1 61

„ papierowy . . . .  
Talar p r u s k i ...................

1 54 1 53
Listy zast Tow. kr. gal. 5*/, 84 — 83 40

„  n » » » 4 „ 75 26 74 60
„ „ Banku hipoteczn. 89 - 88 40

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

84 50 83 80
246 60 244 50

„ „ lwowsko-czemio-
wieckiej . . 143 — 141 —

, banku hipoteczn. gal. 239 60 237 —

W a r s a a w a  22 grudnia.

Listy zastawne 1 ser. rub. 94 20 93 90
• m Z „ „ 94 10 93 80

kupon ----- 2 —
• m nowe « M 90 95 90 70

kupon — _ 2 -
„ lidwłdacyjne „ „ 

kupon „ 
Kolej warszawikcHwiedeńska

78 76 

99 -

78 45 
23 

98 —
„ bydgoska 72 - 71 —

tereepolaka
iodaka

115 -
100 - 99 35



CK5AS z Czwartku 31 Grudnia 1874.

f (2741)

Na intencyę s. p.

Z KSIĄŻĄT CZARTORYSKICH

Ksigż. Teresy Lubomirskiej
odbędzie się

M§za święta
W K O Ś C I E L E  Ś. M A R K A  

we Czwartek 31 Grudnia 1874
o godzinie lOej zrana, 

jako w rocznicę jej śmierci.

O D E Z W A .
Szanownych Członków zamiejscowy eh To

warzystwa Bratniej Pomocy Akademików, 
Polaków w Prószkowie, jakoteż i byłych 
Stypendyatów uprasza się uprzejmie o prze
słanie składek na bieżące półrocze i wszel
kich zaległości na ręce niżej podpisanego 
prezesa.

Członkowie honorowi zechcą łaskawie 
również i nadal wspierać hojnie nasze To 
warzystwo.

Proszków d. 18 Grudnia 1874 r.
M. Sauvl, prezes.
St. Malinowski. kurator.

(9712) F . Sandoz, podskarbi.

Podziękowanie.
Mając zamiar zupełnego przekształcenia 

mojćj g o r z e l n i  w Tryńczy, powierzy
łam tę czynność fabryce B r a c i  K o i l i -  
h a u p t  W  U s t r o n i u ,  którzy tak za
szczytnie z zadania się wywiązali, że uwa
żam za mój obowiązek, złożyć im za to 
publiczne podziękowanie. Gorzelnia prze
kształconą została według najnowszego sy
stemu, względnie z bardzo małemi wydat
kami, gdyż Bracia Kohlhaupt nie zważając 
wcale na własne zyski, przerobili aparat 
dokładnie, a obok przystępnych cen, z mo
żliwą oszczędnością, tak jak gdyby dla sie
bie samych pracowali. Za tę sumienną, 
szybką i umiejętną czynność, publicznie 
Braciom Kohlhaupt dziękuję, szczególnie 
zaś Winu Janowi Kohlhaupt, który osobi- 
stem kierownictwem przy urządzeniu go
rzelni, wiele się do tak bardzo dobrych 
rezultatów przyczynił. — Podobne firmy 
nietylko korzyść, ale i zaszczyt krajowi 
przynoszą. (2726-1-3)

Tryńcza dnia 20 Grudnia 1874 r.
Domicella Kellermann.

Dom handlowy pod firmą

Franciszek Łenert,
w Krakowie

o t r z y m a ł  ś w i e ż ą
IŁOIIWĘ amerykańską I. Longbaks

„ na powietrzu suszoną
„ wędzoną
„ paprykowaną (2727-1-5)

i ś w i e ż y
S Z M A l i f i C  wieprzowy I. „Wilcott“.

Suche nogi.
Najlepsza ochrona przeciw wilgoci 

N ie p r z e m a k a ln e

butyikamaszki
ze

skóry krokodyla,
dla mężczyzn i pań , dostarcza wedle miary

Józef
s z e w o ,

w Wiedniu, W&hrlng, Marktplntz
STr. J. (2640-1-6)

Podać szczęścia rękę!
Jako korzystne i rzetelne przedsiębiorstwo 
poleca podpisany przez książęco brun- 
szwlcki rząd krajowy dozwolone i po

ręczone najnowsze wielkie

losowanie pieniężne
w kwocie

8 milion. 639,000 llrk.
Główne wygrane są w danym razie Reichs
mark 450,000; 300.000; 150,000: 
90,000; 6 0 ,0 0 0 ; 9 po 40,000. 
30 .000; O po 30 ,000 , 94,000; 
3 po 19,000; 11 po 15,000; 3 
po 13,000; 13 po 10,000, 9 ,000; 
3 po 6 ,000 ; 30 po 5 ,000; 43 po 
4 ,000; 355 po 3 ,000: 400 po 
1 ,300; 549 po 600  i t. d., w ogóle 
43,500 wygranych które będą wycią
gnięte w 6 oddziałach wedle planu w przeciągu 
kilku miesięcy. Za nadesłaniem należytości 

w austryackich bankn. rozsyłam
cale oryfinalne losy po zlr. 8- 80 ct. 
połówki „ „ 4 4 0  ct.
ćwiartki „ „ 2-20 ct.

zapewniając rzetelną usługę.
Upraszam nie zamieniać tych losów z pro

mesami , gdyż każdy uczestnik otrzymuje ode- 
mnie losy oryginalne zaopatrzone w 
pieczęć urzędową. Urzędowy wykaz 
losowania dodaje się do każdego zamówienia 
bezpłatnie a pieniądze wygrane przesłane 
będą wraz z urzędowym wykazem wygranych 
każdemu punktualnie i szybko.

Upraszam więc udać się z zaufaniem do 
mnie najdalej do 6 Stycznia 1875 r.

Julius Herz,
Sprzedaż efektów rządowych

w B&mbnrgu. (h 06197)

Od Administracyi
(i

Uprasza się najuprzejmiej tych PP. 
Abonentów, którym prenumerata na 
„Przegląd Polski“ z Grudniowym ze
szytem b. r. ustała, aby takową wcze
śnie odnowić raczyli, gdyż dla oszczę
dzenia kosztów, nakład ściśle do ilości 
prenumeratorów zastosować musimy.

(2607-6-6)

Bilety wizytowe od 50 cut.
za 100,

monogramy od 1 *ir. za 50
listów i 50 kopert,

Koperty a firmą 3 złr.sa 1000, 
Materyaly piśmienne i ry

sunkowe
sprzedaje po cenach tanieli i za
mówienia z prowincyi p r ę d k o  i  
rzetelnie wykonywuje (2231-56-)

J. W. Walter
w Krakowie

z dniem 2gim Stycznia 1875 r. 
rozpocznie wyprzedał towarów, 
w jego handin znajdujących się, 
w znaczniejszych zamówieniach

po cenach zniżonych.
Po wyprzedały, cały lokal lub 
w połowie będzie do wydzier

żawieni!. (2728-2-10)

F. Sznfclewloz
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.

C. i  Batalion obrony krajowej
w Krakowie

od flposzukuje do wynajęcia o 
Lipca 1895 r. domu całego lub
też jednej części takowego na umieszczenie 
28 uczniów odbywających kurs wojskowy, 
także kancelaryi i jednego lub dwóch ofi

cerów.
Czynsz roczny oznaczony jest na 1000— 

1700 złr. w. a. i może być całorocznie z gó<y 
wypłagany. Oferty przyjmują się w kance- 
aryi obrony krajowej przy ul. Starowiślnej 

L. 79 w zwykłych godzinach urzędowych, 
gdzie także o bliższych szczegółach i wa
runkach dowiedzieć się można. (2721-2-3)

IVaj w iększa

pabryka mebli 
L żelaznych
I  REICHARD & Co,

»* W ie d n iu , I I I .,  ITInrxer- 
( a s « e  Bfr. II ,

poleca się niniejszera Szan. Publiczności.
Dlustrowane cenniki na żądanie d a rm o  

i o p ła tn ic .  (2161-24-)

Franciszek Schfiffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepki chmiel, ze swoloh chmielników

z f ś o l d h a c h  lab E g e r t b a l
1000 sztnk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 ,  całkiem zdrowych dobrych szczepków

s p rz e d a ż ......................................... zlr. 12
1000 „ zwykljch na sprzedaż . . . złr. 10
1000 .  późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność....................................złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki. 

Adres na telegramy i listy: F r a n z  H c h ł l f t l  
B o h m e a .In Saaz, (2388-41-150)

licring, Kaiiipf 
l in t’s  K e r  l i t

V ie r t e  b i i l i g e  V o l k s a u s g a b e .
s s  Preis 50 kr. ó. Whg. =  10 Sgr. s s  

z=  1 Mark z =
ist soeben crschienen und in alien Buchhand- 
lungen des In- und Anslandes w rathig .

Verlag der G. J, MAKZ’schen BiichhanćHuiig in WIEN.

Nagroda Montyon (2.000 fr.) przez Akademią Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii Medycznej w Paryżu, przyznane

Profesora i Członka Akademii medycznej Paryskiej.
Ze znanych dotąd są  to najlepsze W ina z C hininą; rozbiór chemiczny porównawczy do

konany w Laboratory urn Akademii medycznej w Paryżu w ykazał, że wina te zawierają sześć 
razy icięcćj pierwiastków działającyt !•. jak wszelkie inne preparacye tego gatunku (W ina, 
Siropy albo E lixiry) mające nąjwięk- ie wz.ęcie i powodzenie. To w łaśnie je s t powodem, że 
lekarze różnych krajów przyznają in- . sisi v P.v.ygotowane na A licant W ienie i z dya-
s ta rą  m ają smak wyborny i nie spraw iają nigdy /niwa dzenia.

PR O STE WINO DOZOWANE OSSIANA TFNR1, toniczne, antigorączkowe przywra
cające siły  nadaje się wybornie w tbieni : dzieci i starców, bezsilności, trudnemu po
wrotowi do zdrowia;, zimnicom uporczywym itd.

W INO Z ŻELAZEM OSSIANA IIE N R I. Skiitki tej preparacyi pokazały się cudowne 
przeciw bladaczce, mozolnemu odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, 
niedokrwistości, wyczerpaniu i osłabieniu.

W INO z JODEM  OSSIANA H EN R I. Przeciw skrofułom, chorobom kości, niemocy 
lymfatycznęj, krzywieniu się kości pacierzowi) , wychudnieniu, słabościom dzieci ner
wowych, wątłych i skrofulicznych. Zastępuje Tran z pożądanym zawsze skutkiem  i w su 
chotach w stopniu niebezpiecznym spraw ia nadspodziewanie pomyślne skutki.

Główny skład w Paryżu u P P . E . Fournier & Cie na ulicy de Londres, No 15, —- w K ra
kowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece W iktora R edyka, -r -  we Lwowie w aptece p. 
P . Mikolascha, (2 6 4 5 -1 -)

Ces, król.

Kolej galicyjska
uprzyw. 4 *

Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
Od dnia 1.0  grudnia lS 9 4 t r. postanawia się specyalna 

taryfa dla transportów nafty w ilościach 5000  kilo
gramów i z wyż pomiędzy stacyą pruskiej kolei wschodniej Gdańsk a 
stacyami gal. kolei Karola Ludwika, Brody i Podwołoczyska via Aleksandrowo- 
Graniea.

Ootyczący dodatek do taryfy dla ruchu związkowego po
między Gdańskiem a Krakowem a względnie Lwowem z dnia 1 listopada 1864 
zawiera równocześnie obliczoną należytośc frachto
wą za IOO kilogramów głównej taryfy o ile takowa niemieckich 
kolei dotyczy, w markach waluty pruskiej i jest do nabycia w Dyrekcyi ruchu, 
w naszych stacyach związkowych, jakoteż w naszym ekonomacie w Wiedniu. 

We Lwowie w grudniu 1874 r.
(2725-2-3) Djrekcja ruchu.
któryth 

pierwszych

Innsbruckie i salzburskie 20-reńskowe losy,
ciągnienie już 4 Stycznia ySSESf 30,000 złr. *

najstosowniejsze podarunki na Gwiazdkę i Nowy rok polecić.
6 ciągnieniach“ fS f z łr.30,000,20,000,12,000,18,000itd.p£ Ł

k a ż d y  lo s  n a jm n ie j  as 30  z ł r .  w y c i ś n i ę t y  l>ye m u s i .  “

Cse atauoi Dru> jrni Leona Paszkowskiego.

sprzedaje podpisany kantor wymiany ściśle według kursu dziennego, tudzież na wpłaty po cenie 25 zlr. ze’ zadatkiem zlr. 3 za sztuko, a reszto w 11-tu 
równych miesięcznych ratach, przyczem można juz grac na wszystkie wygrane zaraz po złożeniu zadatku i wygrać główną wygrane 30 <100 zlr.

Zamiejscowe zamówienia będą tylko za nadesłaniem kwoty lub zadatkiem w gotówce i zaliczką reszty należytości wykonane Przesyłki gotówki 
uprasza się opłacac, rowmez nadesłać 30 cent. za listę ciągnień,_ która w swoim czasie odejdzie. * wyaonane. r rze sy m  gotowsi

Kantor wymiany o. k. nprz. Wiedeńskiego Banku handlowego, poprzed. Joh. C. Sothon. Graben Nr. 13. 
i B l a u  | ' ' Ł p b £ | ^  są tak*e d° 1,abycia w H a n d l u  1 P r z e m y s ł u , ’ . 9  H a u f m a n n a

Ogłoszenie konkursu.
Nr. 1157. ' (2730-1-3)

W skutek rozporządzenia wysokiego 
wydziału krajowego z dnia 18 Gru
dnia 1874 r. do 1. 25123 rozpisuje 
się niniejszem konkurs na posadę kon- 
trolora przy zarządzie szpitala Ś. 
Łazarza w Krakowie z płacą roczną 
800 złr. na mieszkanie 200 złr. i do
datku drożyznianenego 200 złr. w. a.

Posada ta udzieloną zostanie stale 
dopiero po roku prowizorycznej zada- 
walniającej służby.

Podania należy wnieść do Dyrekcyi 
szpitali powszechnych w Krakowie naj
później do 25 Stycznia  
1875 r. albo wprost, lub przez swo
ją władzę przełożoną, i w tych wrykazać 
oprócz wieku, stanu, miejsca urodzenia, 
odbytą praktykę w odnośnych zawodach 
oraz znajomość rządowego systemu ad
ministracyi, kasowości i rachunkowej 
kontroli, jak niemniej biegłości języków: 
polskiego i niemieckiego, w reszcie 
stopień pokrewieństwa w jakim zostaje 
z urzędnikami krajowemi lub szpitalnemi.
Z Dyrekcyi szpitali powszechnych.

Kraków dnia 26 Grudnia 1874 r.

D r. Schwaiqera
Wyciąg roślinny

leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
wprost przez (2490-5-12)

Dra Schwaigera
iv W iedniu, V II, Schottenfeldgasse 60  

WĘT" Uprasza o dokładne podanie adresu.

Prawdziwi
Pigułki Morisoua.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeć. y»zc*r 

jącycn krew we wszelkich słabościach złego p 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, w ym tach  skór
nych i zepsuciu krwi. (2000-18-ł

Skład główny w Paryżu u p. Ar . Koali* 
aptekarza, 30, ulica Louis le G rand, — w Krato- 
iris w aptece p, Trauczyńskiego pod Kor: uą w Ry®‘ 
tu  głównym i w aptece W. Redyka.

Rada i Pomoc!
Osłabieni, mianowicie mul watlen • r  n e r -  
warli znajdą prawdziwą, ta >> z, 
pełnie dyskretna pomoc v 

..Itr. Hetau’s MelbstltewH
(z 27-ma rycinami yatologiczno - an■' . m m i) 
która w księgarni dzieł szkolnych 1 -. ł* o .-
nicke w łapska wyszła w I4t 
a której tam, jak równie we wszysu 
księgarniach za 2 złr. w. a. nabyć ;

W  Tysiące znalazło tu zdrowie i łu-irze siły 
męzkie. Rządy nawet uznały pożytek i*; aż ki 
i poleciły ją. (1.446-1*MO)

W 14r a k o w i e  w księgarni A , O tr?  m iiy*

A S T H M A

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICAł 

I»I». C i r l m a i i l t  &  i n in ji.ą
Aptekarzy w Paryżu,

S. ulica Vivienne
Wszelkie środki aż do dziś uży. . iirzec.'* 

astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (2619-3-1 *1

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Francy i, przekonały, że konopi* 
indyjskie^ z Bengalu (Canabis indica) posiadaj* 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tćj sła
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józef* 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowi* 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,-^ 
w Brodach u p. Knllaka i Franzosa,— w Rzeszowi* 
u p. Schaitera.

Kwiaty kameliowe
są w arcyksiążęcym ogrodzie zamko- 
wym w Cieszynie po 40 cnt. co- 
dziennie świeże do nabycia, równik 
bukiety i wieńce.

(2706-3-3) Jakób Merk.

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością"

ulica H. Jana Ir. 305,
przyjmuje od wszelkich stron gotówkę, jako oszczędność na rachunek bieżącj 
i od tych oblicza i wypłaca procent od dnia ich złożenia do daty odebrania- 
a mianowicie: (2597-5-5)

1) z trzechmicsięcznem wypowiedzeniem 7% rocznic
2) z krótszem wypowiedzeniem 6% rocznie 

Kraków dnia 9 Grudnia 1874 r.
Dyrektor: Józef K iciński Kasy e r : Nikodem Lenczewski.

Środki lekarskie! H ic z n w o r t ii)  s k u t e k  podtvlcr*  
i lz o n y  ty s ią c a m i  św ia d e c tw *

F I L I P  W E 1 I 9 T E I M ,
aptekarz „zum lieil. Leopold"

w Wiedniu, Stadt, róg Planken- i Spiegelgasse,
przedkłada Szanownej Publiczności szereg pratv.lziivyrb lekarstw, które dotychczas zaws** 
czy używane przez lekarzy czy przez chorych, we wszystkich wypadkach za doskonale uzna®* 
zostały; za dowód służy ciągle wzrastający pokup tychże i tysiące świadectw, któf*

wysłane zostały przez wyleczonych. Mo ma więc takowe wszystkim ch rym sumiennie polecić.
Ocukrzone pigułki św. Klżbiety czyszczące krew są lekko rozw-alnh*' 

jące , czyszczące krew i przytem zupełnie nieszkodliwe, okazują się skuteczne f
chorobach dolnych części ciała, zhnuicy, chorobach piersi, skórnych, oczów, mózgu, ust, choroba®* 
dziecinnych i kobiecych, usuwają każde zatkanie, pewne źródło największej części chorób.

Upraszam wyraźnie zażądać ocukrzonych pigułek św. Elżbiety, gdyż tylko te pigułki wywieraj* 
powyższe skutki. Kto raz zażył te  pigułki św. Elżbiety, ten już innego podobnego środka nie weźmi* 
lecz zostanie przy tych pigułkach ciągle i będzie ten środek dalej polecać. 1 rulon z 8 pudełkami z*' 
wieraj. 120 pigułek, kosztuje tylko 1 zlr.

Sok piersiowy uśmierza natychmiast wszelki kaszel i ból piersi po 70 c.
Cukierki lnarchwiane jako wyborny środek uspokajający i wzmacniający po 10 i 20 5 
Pigułki do zębów z igliwia świerkowego usuwają natychmiast wszelki K  

zębów po 25 centów.
B a l s a m  f i ć r o m e ,  jedyny środek przeciw odmrożeniom po 60 cent.
Cygaretki z igliwiu świ er li owego przeciw astmie i cierpieniom piersi, 25 szt. 1 Z'(‘ 
]tlenthin, dla zdrowia, dla gotowatni. Najlepszy środek przeciw wszelkim dolegliwościo®1' 

nudnościom, biegunce, bolom żołądka, bolom zębów itd. zapobiegawczy środek przeciw zaraźliwy*1 
chorobom. Kilka kropli wlanych w pół szklanki wody wystarczające, aby sprowadzić natychmifr5* 
ulgę. Cena 50 centów. .

Kawa homopatyczua, wyborny napój dla słabych dzieci, funt 40 cent.
Wódka przeciw wolu, doskonale działająca wódka przeciw wolu, po 70 cent.
Wódka gośćcowa cudownie działająca przeciw gośćcowi i reumatyzmowi 70 cent. 
Plaster paryzki przeciw odgniotkom i wszelakim ranom, po 35 cent.
W s t r z y k i w a n i e  C a d e l l e ,  pewny i szybki środek przeciw białym uplawom i śluzotko'11' 

po 1 złr. 60 cent. należąca do tego broszura 50 c. czynią lekarską radę zbyteczną.
(śardieu, najlepszy środek ochronny przeciw zaraźliwym chorobom, po 1 złr. 50 cent. 
Ksencya pomarańczowo i cytrynowa celem przyrządzenia dobrej limoniady lub r  

ranżady. Flaszka zawiera esencyę na 75 szklanek i kosztuje tylko 1 złr. Oreillou, jedyny śród** 
przeciw wszelkim chorobom uszów, 70 cent. 4>ra Frimonta własna pomoc, jedyny prawdziwy środ* 
przeciw osłabieniu męzkiemu po 2 złr. Krem Sitorax, pewny środek przeciw wszelkim wyrzut®11! 
skórnym, plamom, trędom, itd. po 80 cent. Antispygloma, wyborne przeciw piegom i czerwono^' 
nosa po 1 złr. 50 cent. W arburskle krople przeciw łebrze, niezawodny środek przed” 
febrze wszelkiego rodzaju po 1 złr 60, i GO c. Antixutia, wypróbowany środek przeciw poceniu * , 
nóg i pod pachami i przeciw usunięciu niemiłej woni, 50 centów. Khumiii, najlepszy środek przeć^ 
każdemu nieżytowi 70 c. Znane szczególności jak llom enhaioera cscncya na oczy po 1 * 
zgexzezoue mleko szwajcarskie po 55 c. I*ra łśUllisa proszek pożywny po 8 4 ° ' 
woda anaterynowa do ust Poppa 1 zlr. 40 c. i wedle Poppa 40 cent. I.iebiąa wyrid11 
mięsny 7r funta 85 cent. 4»ra Fabera fu rltas  po 1 zlr. lira  Pfeffrrm anna p»*°* 
do zębów po 1 złr 25 c. 4*olta pomada rezedowa kędzierzawiąca po 1 złr. 50 ce®*’ 
Browna pomada zachowująca włosy w barwie blond, brunatnej i czarnej po 1 złr. II*** 
Meidera proszek do zębów po 35 c. zawsze świeże na składzie.

Również mam zaszczyt polecić Szanownej publiczności także mój wielki skład perfumów, mĵ eć 
lek pomad i t.d. wyborniejsze co do gatunku od pierwszych paryskich londyńskich firm które po 
większej części na wystawie I4ieileńskiej medal zasług i otrzymały a jednak znacznie 
tańsze niż na prowmcyacli, szczególnie środek do barwienia włosów lira  Collmai*** 
we wszelkich barwach wystarczające na rok 3 zlr. za złotoblond 10 zlr. przywraca w krótkim czasie ^  
wniejszy kolor włosów. Polecam jeszcze francuskie czekolady, które na wystawie 1873 r. ń1,* 
dal postępu otrzymały, od 60 c. do 3 zlr. za funt, rosyjską herbatę 4 złr. za funt, także W ' 
funt. w paczkach, w eleganckich puszkach po 1 _zli'. Także po bardzo tanich cenach wszelkie przyrz-t. 
do użytku lekarskiego: seryugi, szprycki, bandaże itd. Rozsyłam również kasetki z perfumami od 1 . 
10 złr., bonbomerki z czokoladaini lub z francuskiemi boubonami od 1 do 10 złr.; prócz tego i®?11 
wielki sklail szczoteczek do zębów i innych przyborów gotowalnianych. Upraszam Szan. Publiczność (1 
zaufanie; na wszelkie pytania odpowiadani natychmiast. Wszelkie zakupno szczególności z Paryża, L®1!1 
dynu i Berlina mam na składzie, w danym razie znpisuję kużde zlecenie z Paryża i wyP1 
niain także wszelkie zamówienia na tutejszem miejscu bez wszelkiej prowizyi z rachunkiem oryginału)’11 
Rozsyłam albo za gotówkę albo za zaliczką pocztową; rozsyłka uskutecznia się z a r a z  P!, 
odebraniu zamówienia a opakowanie liczę po cenie kosztów; najmniejsza kwota przy rozsyłaniu jest 
złr. Kupujący hurtownie otrzymują znaczną zniżkę.

1 owyżaza apteka podejmuje się 4*0144 04T. IjKlAA 149141KJ z lekarzem medycyny, członki®’11 
lekarskiegii wydziału, który b e z  b ó l u  i bez następnych chorób i przerwy w zatrudnieniu wyleczą śl*** 
z o t o k i ,  świeżo powstałe i zadawnione, szybko i gruntownie, także w y r z u t y  s k ó r n e ,  z w e ie n l* * ’ 
u p ł a w y  u  k o b i e t ,  b ł a d a c z k ę ,  n i e p ł o d n o ś ć ,  u p ł a w y ,  O M łl t H I K * 1  K. t l f  K H i l ” 
tudzież k i ł ę  i w r z o d y  wszelkiego rodzaju. Na każdy list zaraz się odpisuje a potrzebne lekarstwa bę(i* 
za najtańszą cenę przesłane. — Za dyskrecyę ręczy się. — H o n o r a r y u m  za 6 listownych konsuh 
tacyj 5  złr.; również podejmuje się powyższa apteka pisemnych konsultacyj w chorobach uszów oczó®' 
i krtani pod wymienionemi warunkami.

Tym paniom i panom, którzy chcą uzyskać rady dla swych włosów, cery, zębów, tudzież innych 
chorob dotyczących utrzymania piękności, pośredniczy taż apteka w konsultacyach ze znakomitymi 1®* 
karzami w tej dziedzinie. Bliższa wiadomość listownie. (2330-6-12)

Główny skład wszelkich znanyoh krajowych i zagranioznyoh szozególnośol 
w dziedzinie farmaoyl, parfumeryi 1 toalety.

- Do dzisiejszego Nru dołącza się prospekt na iT lu z e u m  S z t u k i  
europejskiej, Serya ITga. Skład główny w Krakowie w księ

garni I). E. F r i e d 1 e i n a. _______

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodmki.


